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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE, 

być postawiony w stan osKarźenia ID Kucharski ma 
za umowę z Zakładami Żyrardowskiemi, która naraziła skarb 

na biljonowe straty. 
W a r s z . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

b Na komisj i budżetowej, k tóra odby­
t a obecnie rozprawę nad prel imina­
rzem minister ium przemys łu i handlu 
sensacyjnie podziałały w y w o d y referen 
*a p. Kosydarskieeo na temat zamiesz­
czonej w paragr. 19 działu 1 szczegoro 
^vego prel iminarza dochodów, k w o t y 
22.289.650.000 marek polskich, stano­
wiącej zw ro t pożyczk i udzielonej T o w . 
Akc. Zak ładów Żyrardowsk ich . r y ~ i 

Wed ług rc'"i. :.T( V ' , ' -

5. jSwta. urzędowego objaśnienia , \ Jk 
H pozycj i , zamieszczonego w budżecie 
Tow. Akc . Zakładów Żyrardowsk ich 
objęte zostało 16 maja 1919 r. w p rzymu 
sowy zarząd pańs twowy . Na u t rzyma­
nie p rzeds ięb io rs twa 'w ruchu, udziela­
ne b y ł y zarządowi w latach 1919 i 1920 
*e skarbu Państwa pożyczk i k tó rych 
«uuia wynos i łącznio 47.250.000 mk . U -
chylenie przymusowego zarządu pań­
stwowego uzależniono od spłaty zaciąg 
•tfetych pożyczek skarbowych , z u w ­
zględnieniem dewaluacj i m a r k i polskiej . 

W toku pertraktacj i — powiada da­
lej objaśnienie budżetowe — ustalono, 
że Zakłady Żyrardowsk ie mają wrócić 
skarbowi Państwa 20 mi l iardów marek, 
czy l i według relacj i z 13 sierpnia 1923 
r. 448.484 fr. szwajcarskich. Na spłatę 
tego długu zakłady Żyrardowsk ie otrzy­
mują pożyczkę w Pocztowej Kasie 
Oszczędności. W dniu przyznania po­
życzk i przez PKO. tj. 17 września 1923 
r. suma 448.484 fr. szw., przeliczona na 
mk. polskie, stanowi sumę 22.289.654.800 
mk., która zakłady Żyrardowsk ie z w r ó 
cą skarbowi Państwa. 

Cy f ra ta jest* stała i żadnym dalszym 
wahaniom nie podlega. 

Ostatnie to zdanie, przytoczone z u-
rzędowego objaśnienia, wykazuje w 
jak lekkomyślny sposób minisier jum 
przemysłu i handlu prowadzi ło 1 zakoń­
czy ło rokowania z zakładami Ży ra rdów 
sk iml n zniesienie zarządu przymusowe 
go. Zakłady Żyrardowsk ie uzyskały to 
zniesienie nie za opłatą w go tów­
ce, lecz na podstawie wys taw ionych 
przez siebie weksl i , k tóre P K O . zeskon-

towała, a które Ży ra rdów nie • wiado­
mo, czy i k iedy zapłacił . 

W każdym razie wobec zawrotnej 
dewaluacj i , jakiej marka polska uległa 
po 17 września z. r. t j . po dniu ostatnie­
go i nieodwołalnego ustalenia relacj i , 
Żyrardów okupi l i inwestycje poczynio­
ne przez skarb państwa w latach 1919 
1 1920 kwotą śmiesznie drobną. Skarb 
państwa poniósł wskutek tego o lbrzy­
mią stratę. 

Winę ponosi poseł Kucharski , 
k tó ry jako ówczesny minister przemys 
łu i handlu uk ład podpisał, a następnie 
jako minister skarbu dopuścił, że PKO. 
weksle zeskontowała. 

Odkryc ie , że dzięki uk ładowi z p. 
Kucharskim, Ży ra rdów opłaci ł sumę 
448 tys . f ranków szw. kwotą zdewaluo-
waną 20 mi l iardów mk. w y w o ł a ł o og ­
romne poruszenie, a wicemarszałek Mo 
raczowskl z łoży ł wniosek, aby komlsla 
wystąpi ła przed sejm z wnioskiem o po 
stawienie b. ministra przemysłu l han­
dlu, oraz skarbu p. Kucharskiego, 

w stan oskarżenia. 

Obecny na rozprawie p. Kucharski 
usi łował się tem wy t łumaczyć , że za­
warcie układu by ło wyn i k i em rokowań 
poprzednio już wdrożonych. 

Tłómaczenla nie uznano za wys tar ­
czające i na zasadzie wniosku pos. R y -
mara powołano podkomisje, która zba­
da ak ty I kont rak ty tej sprawy, dotyczą 
ce 1 przedstawi sprawozdanie pełnej 
komisj i , k tóra na tej podstawie zadecy­
duje o wniosku pos. Moraczewskiego. 

W skład podkomisj i wchodzą ref. 
Kosydarski i posłowie • Barte l ( W y z w . ) 
Moraczewski (PPS), Romocki (Ch.D.) 
i Rozmaryn (koło żyd.). 

Zadaniem podkomisj i będzie m. In. 
rozstrzygnięcie pytania, jak im sposo­
bem min. przem. i handlu mogło w y p ł a ­
cona przez skarb państwa w latach 
1919 | 1920 sume 47.250.000 mk. „prze-
wa lu tować" w sierpniu 1923 r. na k w o ­
tę 448.484 fr . szw. skoro obliczenia do­
konane według ceduły g ie łdowej m u ­
s ia łyby dać sumę sięgającą 4 mi l jonów 
fr. szwajcarskich. 

Likwidacja kredytów państwowych dla przemysłu 
Przemysł i handel muszą szukać kredytu, w bankach prywatnych i za granicą. 

Przemysłowcy nie przygotowali się do przetrwania kryzysu. 
Warsazwa , 29 lutego. ' 

..• Polska Agencja Telegraficzna. 

... Rada gospodarcza obradowała od 
fcodz. 10,30 do 1-ej oraz od godz. 5.J0 
do 7.30 pod! przewodn ic twem prezyden 
fcą rady min is t rów i min is t ra skarbu, 
^rabskiego. 
' Omawiano m. In. siptaiwę pożyczek 

! *credytowych. Prezydent! r ady minist­
rów oświadczył , że w zw iązku z k r y z y 
sem w tprzemyśle wzros ło zapotrzebo-
'^anle k r e d y t ó w ze st rony przemysłu, 
s k erowane do PKKP. . k tó ra znajduje 
*>•'<? w okresie l i kw idowan ia i przystoso 
^u je swą działalność do działalności 
stałego Banku Polskiego, k t ó r y ma 
•Ueć piecze nad tem, aby urzymać kurs 
złotego i będzie musiał postępować tak, 
tak postępowały banki* emisyjne ipirzed 
^o jną, a nie tak jolk dawny bank polski, 
który dawał pożyczki, na to, co uważa-
^ by ło za pożyteczne. 

Senator Karp ińsk i oświadczył , że 
% s k i w a n i a na ograniczenie k redy tów 
^ niesłuszne. -Kredyty, nie amtnliejszy-

ł y się, lecz wzros ły . Por t fe l weks lowy 
zwiększy ł się z 20,5 t ry l ionów marek 
w początkach stycznia do 41 t ry l ionów 
marek w dniu 20 lutego. K redy t ortwar 
t y zw iększy ł się z 20' t r y l jonów marek 
w ftieTwszych dniach stycznia do 79 
t r y l i onów marefe w dniu 30 lutego, na­
wet k r e d y t y rembursowe zw iększy ły 
się z 4,5 i ry ł jomów marek w początkach 
stycznia dó 7,5 t ry l jonów marek w dniu 
20 lutego. Zmala ły jedynie k redy t y re -
por towe z 2,7 t ry l jona na 2,2 t ry l jona. 
C y f r y te dowodzą, że k r e d y t y sprzecz­
ne z charakterem instytucj i emisyjnej, 
l i kwidu ją się powol i , natomiast jest dą­
żenie do zwiększenia k redy tów dyskon 
towych ; w y n i k ł y c h z obiegu gospodar­
czego. W z r o s ł y też one, a życie gospo­
darcze musi się zastosować do tej zasa­
dy , że zwiększenie emisj i na cele gosno 
darCze nie jest zdrowe. Przemysł i han­
del muszą szukać innych źródeł k redy­
tu poza Bank iem Polsk im. Znajdą je w 
bankach p rywa tnych , zasilanych przez 
coraz szybszy wzrost wk ładów, i k re ­

dytach zagranicznych. 
Przedstawiciele przemysłu prosil i 

0 zwolnienie tempa /przeprowadzanych 
zmian pol i tyk i k redy towe j l nlezmnlej-
szenie k redy tów towa rowych , bo fabry 
k ] pracują na skład, potiirfehi wof is lowe-
go nte posiadają, a więc z k redy tów dy 
skontowych korzystać nie mogą. Uzy ­
skanie k redytu zagrania jest utrudnione 
ze wzglęlu na brak wo lnych kapi ta łów, 
zresztą zagranica udziela k redy tów 
głównie t y l ko na inwestycje w drodze 
nabywania akcj i . 

Przedstawiciele ro ln ic twa twierdz i 
l i , że z k redy tów (korzystać będzie moż 
na, gdy ceny ziemiopłodów się ustabJli-
zują. Roln icy narzekali na upośledzenie 
1 domagali się utworzenia państwowe) 
•iinstyiiucji k redy towe j , uzupełniającej 
działalność Banku Emisyjnego w zakre 
sie dostarczania k redy tów przemysło­
w i l ro ta ic twu. 

Reasumując w y w o d y te, senator 
Karpiński s twierdz i ł , że utysk iwania 
ro ln ików na upośledzenie ich pod wzglę 

dem k redy towem są nieuzasadnione, 
ponieważ banki i syndykaitry . rolnicze 
korzystają z ikredytów PKKP. 

Co się t y czy (przemysłowców, sena 
tor Karpiński s twierdz i ł że przemys ło­
w c y nie przygotowal i się należycie do 
przetrwania okresu k ryzysu k tó ry by ł 
p rzewidywany . Skargi na szybkie tem-
ir*o l i kw idowania n iektórych dz ia łów o-
peracyjnych PKKP. są niesłuszne, bo 
k redy ty wciąż wzrastają. Żadne przyz 
nane k redy t y nie zostały cofnięte, a 
zwiększono k redy t y dyskontowe, ponie 
waż k r yzys ma przebieg łagodniejszy 
niż zagranicą. Trudności zmaleją w mia 
rę, Jak zwiększać się będzie nap ływ 
w ładów do banków p rywa tnych , co już 
się zaczęło, a*co pozwol i zasilić w sro-
sób zd rowy środkami obrotowemi na­
sze r ynk i gospodarcze, podczas, gdy 
Stosowanie przez instytucje emisyjne 
form k redy tu , opartego na inflacja bez 
stosowania zasad przestrzeganych 
przez instytucje emisyjne, mogłoby za­
chwiać zaufanie do Banku Polskiego. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ORDYNACJE Z O S T A N Ą SPRZEDANE. 

Warsz . kor. .Republ ik i " telefonuje; 
— Minister skarbu, p. Grabski , zamie­

rza wystąpić przed Sejmem z wnioskiem 
0 częściową sprzedaż istniejących w Rze-
^zypospoliieij ordynacj i na pokrycie po-
^ t k u majątkowego. Ordynacji t ych jest 

Słychać, że podobno jedna t y l ko ordy 
ja Zamojskich ma -zapłacić 3 t r y l jony 

^ i T e k podatku. i '< i \ 

^ S Z P O R T Z A G R A N I C Z N Y 500 ZŁO­
TYCH? 

HWarszawski korespondent .Republ iki ' 
•fonuje: M 

^ W ministerstwie skarbu ma być roz-
jpwywana 3 b. m. sprawa podwyższenia 
j Wat za paszporty zagraniczne do 500 zło 
J £ " i pszyczem mają być uwzględnione 
^ « dla przemysłowców i kupców. 

P. D A R O W S K I W M O S K W I E . 
Wi , wszawski korespondent .Republ ik i ' 
*

, e

£>nu j« i a 
N°wy poseł polsk i w Moskwie, p. Da 

rowskj , po przybyciu do Moskwy odbył 
konferencję z Cziczerinem, a następnie z 
L i tw inowem i Koppem, k tóry , Jak wiado 
mo, przed k i l ku miesiącami by ł w War ­
szawie dla zawarcia umowy tranzytowe). 

STANY ZJEDNOCZONE OGRANICZA 
JA I M I G R A C J Ę . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton 29 lutego. 
Komisja senacka dla spraw emigra­

cy jnych powzięła wczora j decyzje w 
kwest j i ustalenia l iczby imigrantów dla 
poszczególnych k ra jów. Komisja posta 
nowi ła przyjąć Jako podstawę dla usta­
lenia l iczby imigrantów dane statystycz 
ne z r. 1910, dotyczące zamieszkałych 
w Stanach Zjednoczonych osób, pocho­
dzących z •odnośnych kra jów I urodzo­
nych poza granicami Stanów Zjednoczo 
nych. Jednocześnie postanowiono zni 
żyć cy f rę podstawową dla każdej naro 
dowośct z 3 na 2 procent. ^ 

Walka z drożyzną węgla. 
Warszawa, 29 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Komisja do badania ceny węgla wy­
słuchała referatu posła Knothego, k tó ry 
sformułował wyn ik i dotychczasowych 
prac komisj i , 

Relcren l zaproponował szereg wnios­
ków, zmierzających do dalszego obniże­
nia ceny węgla, podniesienia wydajności 
pracy i poprawy warunków transporto­
wych. 

W dyskusji szereg mówców zabierało 
głos, a m. |n . poseł Stańczyk (P.P.S.) wy 
powiedział się kategorycznie przeciwko 
przedłużeniu dnia pracy i obniżaniu za­
robków ,stw{erdzająe, że wydajność pra­
cy można zwiększyć w drodze lepszej 
jej organizacji, a zarobki robotn ików sto 
ją na granicy mjnimum egzystencji. 

Dalsze obnażanie ceny węgja n'e po­
winno nastąpić kosztem zmniejszania za 
robków, lecz kosztem obniżenia zysków 
przedełąbtorców. 

Pose| Weinzieher uznał sprawę wyso 
kości zysków za niedostatecznie wyja­
śnioną 1 postawi ł wniosek o zbadanie 
przez komisję sejmową ksiąg hadlowych 
k i l k u kopalń na miejscu. 

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono, 

K O N W E N C J A FRANCUSKO-POLSKA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 29 lutego. 
Złożone w senacie sprawozdanie sa 

nackiej komisj i dla spraw handlu zawiert 
życzl iwą ocenę konwencj i francusko-pol 
skiej . 

R O K O W A N I A SOWIECKO-RUMUŃ-
SKIE. 

. Polska Agencją Telegraficzna. 
Bukareszt. 29 lutego. 

Na delegatów, członków komisj i dla r» 
kowart z rządem sowieckimi które »!< 
wkró tce rozpoczną, rząd mianował min* 
stra Langa Ractano, senatora Draghteos 
9t) oras deputowanego M i r k a Djuvara, 



Sfr. 2. K C P U B E T K A -

Ochrona loKatorów przyjęta w trzeciem czytaniu. 
1 Sejm uchwalił 20-procentowy podatek od komornego na rzecz skarbu. 

Ustawa o ubezpieczeniu robotników na wypadek bezrobocia. 
Z LOŻY D Z I E N N I K A R S K I E J . 

Telefonem od sprawozdawcy sejmowe 
go „Repub l i k i " . 

Sejm uchwal i ł wczoraj w trzeciem czy 
laniu ustawą o ochronie lokatorów. W 
stosunku do tego, co uchwalono w d r u ­
gim czy tan; u, naogóf nie poczyniono 
zm;an poważniejszych, jedak w sprawie 
podatku 30 proc, k tó ry został odrzucony 
na poprzednim posiedzeniu, doszło do 
kompromisu między stronnictwami pra­
w icy a rządem. Uchwalono ten podatek 
o d komornego w wysokości 20 proc. Usta 
w a obecnie przechodź; do senatu, gdzie 
prawdopodobnie obrady nad nią zajmą 
ki lkanaście d n i Poprawk i senatu są pra 
wie nieuniknione, wobec czego ustawa 
wtfóci znowu do Sejmu i cała ta procedura 
napewno pot rwa k i l ka tygodni, tak , że 
wątp ić należy, czy na 1 kwietn 'a ustawa 
o ochronie lokatorów będzie ogłoszona w 
„Dz ienn iku Us taw" i wejdzie w życie. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA S E J M U . 
Warszawa , 29 lutego 

Polska Agencja Telegraficzna. * 

Z łoży l i ślubowanie posłowie A lek­
sander Kot <na miejsce posła Piechy i 
poseł Mi ldner na miejsce posła Wieczór 
kat Mory zrzek ł się mandatu. 

Przystąpiono do us tawy o zabezpie­
czenie na wypadek bezrobocia. 

ZABEZPIECZENIE NA W Y P A D E K 
B E Z R O B O C I A . 

Poseł Puchatka: Dla Polski , , k tóra 
posiada ok. jednego mll jona robotn i ­
ków w przemyśle sprawa us tawy jest 
bardzo ważna. S ta tys tyka wykazu je , że 
naj większa liczba bezrobotnych w y n o ­
siła 354.222, na-jormilejsza zaś 40.330. W 

roktu ub ieg łym ogólna l iczba bezrobot­
nych wahała się w granicach 52,420 do 
112,757. Bezrobocie iprzybiera-wiec roz 
m i a r y poważne, a choć w innych k ra ­
jach jest bezrobotnych znacznie więcej , 
np. w Anglj i i 2 mi l iony, a w Niemczech 
4 roilUjomy irtd.. aiłe państwa te są znacz­
nie uprzemysłowione. W każdym bądź 
raz ie l iczbę bezrobotnych należy ustalić 
na 200 tys ięcy , a w raz z rodzinami do 
500 tys ięcy. Wstete fc redukcji: sytuacja 
stale się pogarsza. Wed/ług konstytucj i , 
każdy obywa te l ma p rawo do opieki 
państwa nad pracą i zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, s tawa za ła twia 
s p r a w y doraźnie. 

Z 8 rozdzia łów us tawy najważniej ­
sze są: 1) o zakresie zabezpieczenia 
2) o funduszach, 3) o zasi łku, pozostałe 
a r t y k u ł y są już t y l k o konsekwencją po­
wyższych . Us tawa zapewnia zabezpie­
czenie tyim bezrobotnym, k t ó r z y są za­
trudnieni w gałęzi przemysłu, najsilniej 
dotknięte] bezrobociem. Proijef/it nie o-
bejmuje p racown ików umys łowych . 
Sejm powinien ich położenie wziąć pod 
uwagę. Z pod us tawy tej wy jęc i są i 
p racown icy ro lnŁ 

Bezrobotny, k t ó r y m a p r a w o do o-
t rzymanla sasi łku musi udowodnić, że 
w osatnim roku przynajmnie j 20 tygod­
ni b y ł zatrudniony. Przy jmując pod u-
wagę, że 600 tys ięcy zędzle płacić na 
fundusz, a korzystać będzie ok. 150 t y ­
sięcy osób rocznie, zas i łk i zaś wynosić 
będą od 30 do 50 procent zarobków ro 
boClniika, komis ja uznała, że na irokryciie 
(klosz tó w starczy 3,3 proc. zarobków ro 
botn ików ubezpieczonych. Kwo tę tę 
ściąga się w formie wk ładek, z k t ó r ych 
1,5 procent p łaci pracodawca, 0,5 pro-

Restauracja 
i i - i i Fi ve o'clocki 

Wieczorem rozpoczynają się występy T l i - i l r i 
Q o : : : znakomitego duetu tanecznego LJUlyJi C 5 

PODZIĘKOWANIE 
Zarządowi Związku Piekarzy Żydowskich oraz PP. właścicielom 

Piekarń, składam serdeczne podziękowanie za łaskawie ofiarowany chleb 
do moje] dyspozycji dla podziału pomiędzy Domy Sierot: Pomorska 91, 
.Przytulisko" Południowa 66 i Zachodnia 20 
1296 M A K S R U M K O W S K I . 

cent robotnik, a resztę skarb państwa. 
Z k w o t y jaką skarb państwa płaci , mo­
że on po łowę przerzucić na samorządy. 
Pomoc ta udzielaną jest jako zasi łki go 
tówkowe w wysokośc i 30 procent. 

T rac i p rawo do zasi łku 
bezrobotny w następujących wypad ­
kach : 1) o ile podejmuje pracę w zakła­
dzie p rzemys loym, 2) o ile odmawia 
przyjęcia zaof iarowanej mu pracy. 

Na czele organizacji stoi zarząd; w 
skład k tó rego wchodzą przedstawiciele 
rządu, samorządów, pracodawców i 
pracobiorców. 

Ustawa jest tymczasową aż do czasu, 
gdy a r t 102 kooistyiiucji ją w całości za 
starli. 

DYSKUSJA N A D P R O J E K T E M . 
Ks. S t yczyńsk i : Ubezpieczenie od 

bezrobocia jest jednym z naj trudniej­
szych zagadnień po l i t yk i socjalnej, gdyż 
rozwiązać je możnaby b y ł o wtedy , gdy 
by zdołano stale regulować produkcję. 
Robotnicy powinn i w r ó w n e j mierze 
ponosić c iężary z pracodawcami. Rezo­
lucja komisj i ^v sprawie akcji dla bezro­
botnych na czas do ustawowego prze­
prowadzenia zabezpieczenia będzie 
prziez nas zwalczaną. Nie odpowieda 
ona konstytuc j i . 

Poseł Ziemięckl oświadcza, że piotrze 
ba us tawy k tóra otaczałaby opieką bez 
robotnych. Podstawą takiej us tawy po-
winuna być powszechność. Tymczasem 
ustawa nie czyni temu zadość. W y ł ą ­
czeni są robotn icy ro ln i , a dalej pracow 
n icy umys łow i . W t y m samym zakła­
dzie ustawie tej podlegają pracownicy 
f izyczni , a umys łow i nie. Jest to p rzy ­
wi le j dla robotn ików, k tó rzy sami robo t 
n icy bezwzględnie odrzucają. 

Po.Trawka posła Puchalk i projektuje 
aby rząd mógł rozszerzyć ustawę na 
p racown ików b iu rowych . Jeszcze jedno 
ograniczenie istnieje a mianowicie w y 
jęcie z pod tej us tawy zakładów, zatrud 
niających mnie j niż 5 robotn ików. 

Komisja nie poszła za wnioskiem, 
naszym, aby wysokość wk ładek robot­
n iczych uzależnić od płac. 

Dalej proóektuj imy, aby przedsię­
b iorcy , k tó rzy zamknęli f ab ryk i , mając 
towar na składzie, p łaci l i w k ł a d k i 

Dalszą dyskusję w tej sprawie odro­
czono i przystąpiono do us tawy o och­
ronie najemców. 

— Narutowicza 20 — 

Łódzkie ŻydowsKie Towarzystwo 
gimnastyczno-sportowe 

„ B A R - K O C H B A " . — Narutowicza 20 — 

W sobdtę, dnia 22-go marca r. b., początek o godzinie 11-ej wieczorem, odbędzie się 
W i e l k a uroczystość p u r y m o w a p. n. 1269 

„ N O C w TEL-AWIWIE" 
W programie m. in.: Żywe obrazy z życia ludności żydowskiej w P a l e s t y n i e , oraz tańce wschodnie, 

Dekoracja Sali oryginalna wschodnia! 
P r z e g l ą d s t r o j ó w w s c h o d n i c h ! 

Dochód z uroczystości purymowej przeznaczono na zasilenie „funduszu budowy własnej hal i 
gimnastycznej" 

Szczegóły w najbliższych ogłoszeniach. 

Więc pók i nam grają skrzypeczki, 
Hej chłopcy 1 wy dzleweczkU II 

OSTATNI TAN 
OSTATNIA MASKARADA 

Niech żyje życie 
—:—, Małe lAaWkl Oa tuisA AzIbcL 

W t o r e k W 

marca 

(jtwarci[ |Karbc| |utanKhamenJ| 

U S T A W A O O C H R O N I E N A J E M C Ó W 

Odrzucono najp ierw r>o-irawkę pos 
la Perlą o wstawieniu wszędzie s l ó w j 
„ l oka to r " zamiast „na jemca" . 

P rzy ję to w głosowaniu poprawkę 
przywracającą wy raz „k ino tea t ry " , k tó 
rc ustawie nie podlegają. 

Przy ję to poprawkę, że dobrowolnie 
u m o w y nie mogą dotyczyć mieszkań dc 
4 pokojów włącznie. 

Przy ję to również popawkę, k tó ra 
na równ i z redakcjami pism zalicza po­
mieszczenia służące do wykonania wo l 
nych zawodów oraz l c fa ie zw iązków 
zawodowych , instytucj i społecznych / 
ku l tura lno-oświatowych. \ 

Skreślono poprawkę posła Sommef 
steina. aby przyczyną do wypowiedze­
nia najmu b y ł o posiadanie przez loka­
tora drugiego mieszkania w inne] m i e j ' 
scowości, jeżeli ono nie jest konieczne 
do wykonywan ia zawodu iub kształcę* 
nia diziecL i\ 

r t . 12 stanowi ,że w razie śmierci na 
jemcy cz łonkowie jego rodziny wstępu 
ją w umowę najmu i odpowiadają za zo 
bowiązania. 

Do tego punktu p tzy lę to poprawkę 
posła Piechockiego, aby s łowa „cz łon­
kowie jego rodz iny" zastąpić s łowami 
„ jego wstęcni , zstępni, współmałżonek' 
i rodz ina" . 

D o pozostałych a r tyMi łów, aż do' 
art. 23 włącznie, odrzucono wszystkie 
poprawkL 

P O D A T E K NA RZECZ P A Ń S T W A . 
P r z y art. 24 „podatek na rzecz pad-

s t w a " odrzucono brzmienie pToronowa 
ne a przy jęto natomiast poprawkę w 
następującym brzmien iu : 

„ W r. 1924 od właściciel i nierucho­
mości miejskich ] od właściciel] w gml 
nach wie jsk ich budynków o charakte­
rze dochodowym 1 za robkowym, nie 
związanych z produkcją rolną, będzią 
pobierany na rzecz skarbu podatek w. 
wysokości nie przekraczające] 20 proc. 
płaconego przez najemców komornego z 
włączeniem opłat dodatkowych, wzglę­
dnie od war tośc i czynszowe] pomiesz­
czeń nic oddanych w najem. Podatek' 
nie będzie (pobierany a) od nieruchomoś 
ci , z k tó rych roczny dochód nie przek­
racza 25 z ło tych, b) od nowowznoszo-
nych budowl i , podlegających przepisom 
z r. 1922 o ulgach dla nowowzinoszo-
nych budynków, c) od nieruchomość' 
lub ich część podlegających podatkowi 
domowo-klasowemu. 

Ustawę przyjęto w trzecim czyta­
niu. 

Następnie przy ję to rezolucję komis j i 
wzywa jącą r z ą d : do bezwłocznego 
wprowadzenia w życie us tawy o rozbu 
dowie miast, i do rych łego złożenia Sej. 
mow i sprawozdania z gospodarki fun* 
duszem mieszkan iowym. ^ 

Rozp rawy nad dalszym ciągiem po­
rządku dziennego odroczono do następ­
nego posiedzenia, które odbędzie s !ę 
w niu 7 marca o godz.' 10. Na porządku 
dziennym posiedzenia -tego znujdujs s'ę 
m. in. sprawozdanie komisj i ochrony 
•jiracy w sprawie us tawy o ubez/o i rt,* 
niu na wypadek bezrobocia oraz n i i w y 
czerpane punkty p o r z ą d k u * dz.ennegtf 
dzisiejszego posiedzenia. 

Wspólnik 
dysponujący kapitałem 20-tu tysięcy złotych pol­
skich, może zaraz przystąpić do dobrze presperu-
jącego interesu. Oferty sub. .złoty polskie" do 
adm, .Republiki'. 1275-1 

Sprzedaż na raty 
towarów manufakturowych 

9 

WiRizmioa 
ul. 6-go Sierprjia 2, 

wejście przez skład apteczny, tel. 2fr-66. 

[ 
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Długość dnia 10.22 
Przybyło dnia g. 2.56 

WALORYZACJA PODATKU DOCHO. 
DOWEGO. 

Rozporządzenie min. skarbu w spra­
wie waloryzacji podatku dochodowego, 
którego tekst ogłosiła „Republ ika" z dn. 
27 lutego — weszło w życie i posiada moc 
obowiązującą. R. 

ZWIĘKSZENIE KAR ZA ZWLOKĘ. 
W w y ś l rozporządzenia w}adz skar­

bowych tosa pobiera już obecnie p rzy 
wipflaoaniu podortlku przemysłowego i do 
d iodowego od dochodów fundowanych 
tnaileżność zwiększoną o pól procent za 
każdy dzień zw łok i . Niezależnie od tego 
pobierania będziiie oczywiście w dalszym 
ciągu ustawowa kara za zwłokę w w y ­
sokości 2 proc. miesięcznie, b 

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU. 
P r z y wjeździe na stację ŁódŹ-KafoV 

ska wykoleii ł się w pociągu z n iewia­
domej p rzyczyny c z w a r t y od Ikońca wa 
gon <na moście nad ulicą Konstantynów 
ską, przyczem zatarasował na pewien 
czas tor g łówny . P o usunięciu przeszko 
'dy (tuach odbywa ł sie norrnailnie. b 

0" feorganlzaclę prac wydziału staty­
stycznego. W październiku n ub. spe­
cjalną instrukcją g łównego urzędu sta-
Itystyczri&go zostały wr^wadizot . ie w 
[wydziale s ta tys tycznym magistratu co­
dzienne w y k a z y cen ar t . p ierwszej po­
trzeby. Zarządzenie to zostało w y w o ł a 
pe gwaiłtowinym wzrostem cen w t y m 
miesiącu, gdyż- ustalony wskaźnik d ro -
żyźniany w wysokości 235 proc by ł ł 
pozostiatfe nadal maksymalnym z pośród 
wszystk ich dotychczasowych wskaźni 
k ó w . Zmiiama systemu notowań cen zanu 
si l i wydz ia ł s tatystyczny do stworzemiu 
odrębnego referaitiu cen i odi;owii^dniie-
Igo powiększenia personelu. Zaobserbo-
twamiie znacznej części personelu w y -
działu statystyką cen, p rzy ogromnie 
(cajpowaiżniteffszych zadań z innych dzie­
dzin s tatysty l ; i , jest oczywiśc ie rzeczą 
ni(:fpożądianą. T o też na osfiaitniem po-
Stedzeniita delegaci wydz ia łu s tatystycz­
nego p E y j ę t o wniosek, aby. w zw iązku 
t pewną stabPliizcją cen rytnlkowych za-
łądać od głównego urzędu statystyczne 
go cofrrecia instytucj i z paźdzkrnaka 
loku ubiegłego. 

Pobory pracowników miejskich. W 
fcwiązku z uchwałą prezydjum magistratu 
postanowiono zmniejszyć wysokość mnóż 
nika, regulującego pobory pracowników 
zarządu m. Łodzij na marzec r. b. o tak i 
procent, jak i procent zniżki drożyzny za 
mty 1924 r. wykaże w dniu dzisiejszym 
wojewódzka komisja do badania zmian ko 
eztów utrzymania, (b) 

Podwyższenie płac nauczycielom miej 
ftkich szkół średnich. W myśl wniosku wy 
działu szkolnictwa magistrat postanowił 
podwyższyć z dniem 1 lutego wysokość 
płacy zasadniczej nauczycciełstwa miej­
skich szkół średnich z 79 mil jonów 225 
tys. mk. na 198 mil ionów 065.750 mk. rocz 
nie za godzinę tygodniową, oraz wysokość 
płacy zasadniczej sekretarzy tychże szkół 
z mk. 111 mil jonów 584 tys. do 278 mi l jo-
oów 960 tys. mk miesięcznie, (b) 

W;ec niezależnych — socjalistów. W 
hfedzielęd n. 2 marca r. b. o godz. 10 rano 
W sali k ina „F l o ra " przy u l . Zawiszy 22 
staraniem part j i niezależnych socjalistów 
odbędzie się zgromadzanie robotnicze na 
tematy: 

1) Z wrażeń lekarza proletarjatu. 
2) Proletariat w walce o ubezpieczenia 

Społeczne. Refererrcb dr. Zdzisław Mie ­
rzyński i Romam Jawie. 

P A L T A D A M S K I E 
najnowszych modeli 

u D. LENG1 w Lodzi 
P i o t r k o w s k a JNfs 6 . 

JEDWABIE ^ H - . JEDWABIE 
we wszelkich gatunkach. 

OGÓLNE ZEBRANIE A K C J O N A R J U -
SZY B A N K U F R A N C U S K O - B E L G I J -

SKO - POLSKIEGO. 
Onegdaj odby ło się ogólne zebranie 

afccjonarjuszy Banku Francusko-Betgj j -
sko-Polskiego. Z przebiegu prac do łych 
czasowych zdawa j sprawę dyr . Kaz i ­
mierz Rundo. 

Bank powstał w Łodzi' jako oddział 
Polskiego Banku Rolniczego, w Pozna 
nim, do które j to instytucj i wszedł jesz­
cze w listopadzie 1922 roku szereg 
przedstawiciel i f i rm łódzkiego przemys 
łu włókienniczego. Kaipitał ówczesny 
banku wynosi ł mkp. 71.000.000 — i zo 
staj w myś l uchwa ły ogólnego zebrania 
akcjonarjuszów z dnia 28 listopada 1922 
roku podwyższony do m l p . 1 imljardau 

Ogólne zebranie akcjjonarjiuszów, 
k tó re odby ło się 9 stycznia 1923 roku, 
uchwal i ło przeniesienie central i do Ł o ­
dzi i zmianę f i r m y na „Bank Francusko 
Belgi jsko-Polski d la Przemys łu ii Rolmi>-
otwa, SOL Akc . w Łodz i " . 

Po ukończeniu prac organizacyjnych 
związanych z przeniesieniem siedziby 
do Łodzi ; przystosowaniem statutu do 
potrzeb miei jcowych, przebudowę loka 
lu iitp., nastąpiło o twarc ie banku w dniu 
5 maga 1923 r. W łaśc iwą pracę jednak 
rozpocz-ęto dopiero w czerwcu 1923 r M 

tak że zasadniczo instytucja pracowała 
wroV'.u ub ieg łym normalnie t y l ko 7 

miesięcy i pod tiym właśnie kątem w i ­
dzenia należy oceniać w y n i k i pracy, ob 
jęte sprawozdaniem. 

Depracjacja mark i polsk ie j zmusiła 
bank już na wstępie nieomail jego dzia­
łalności do odwołania się do akcjonar 
juszów w sprawie podwyższenia kap i 
tału zakładowego do mk. 5 miJjarów. 

Działalność central i polegała w okre 
sie sprawozdawczym na współpracy 
z przemysłem tutejszym, w p ie rwszym 
rzędzie, oczywiśc ie, z akcjonairjuszami 
banku. 

Wie lką pomocą by ł tu oddział war ­
szawski , k t ó r y pośredniczył p rzy zao­
pat rywan iu przemysłu w potrzebne w a 
lu ty zagraniczne. 

W oddziale w Poznaniu g łównie 
czynnym b y ł dział ro ln iczo-handlowy, 
k t ó r y bądź komisowo, bądź na własny 
rachunek zatjrhował się kupnem i sprze­
dażą nasion, z iemiopłodów, nawozów 
sztucznych i to. 

Niedawno uruchomiony oddział w 
Katowicach zaopatruje w węgiel górno 
śląski przedsiębiorstwa przemys łowe, 

Bank nabył w l ipcu 1923 r. 30 proc. 
akcj i gdańskiego Texti i lbanku, k tó ra to 
instytucja jest jedyną z czynniejszych 
placówek f inansowych na obszarze 
wolnego miasta Gdańska. 

P o sprawozdaniu dyr . Rundo ogól ­
ne zebranie uchwal i ło jednogłośnie ab­
solutorium dla zarządiu. D o nowej rady 
Banku w y b r a n i zostali pp. : EmiJ Ben-
nich, Karo l Teodor Bubie, Teodor En-
dtein, W a c ł a w Hącia, Mar jan Szulc-O-
!piai'sM', Kazimierz Turno. 

KroniKa policyjna. 
PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 

STRAŻY O G N I O W E J . 
W dniu wczorajszym o godz. 2.50 po 

południu przejechany został przez samo­
chód I I oddziału straży ogniowej męż­
czyzna w wieku lat 65. 

Wypadek ten m'ał miejsce u zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Traugutta, a wskutek 
najechania uległ on zmiażdżeniu obu nóg 
i złamaniu podstawy czaszki. 

Zawezwany lćkarz pogotowia udzieli ł 
pierwszej pomocy poszkodowanemu, po­
czem odwiózł go do szpitala, lecz w 
drodze nieszczęśliwy w karetce zmarł, 
wobsc czego odwieziono t rupa do prosek 
tor jum. 

K A I N I A B E L . 
Zamieszkały przy ul icy Rawskiej Nr. 2 

Stefan Krawczyk zameldował policj i , iż 
brat jego Anton i , będąc w stanie nie­
t rzeźwym wszczął z nim bójkę, następnie 
schwycił nóż stalowy, zadając mu ranę w 
głcwe. 

Poranek k u uczczeniu twórczości St. 
Moniuszki . W niedzelę dn. 2 marca r. b 
o godz. 11 rano wydział oświaty i kul tury 
urządza w Teatrze Miejskim dla wycho-
wańców miejskich szkół powszechnych 
artystyczny poranek, poświęcony twór ­
czości Stanisława Moniuszki . Na protjram 
tego pięknego poranku złożą się: „Cichy 
domek" i „Kum i kuma" , w wykonaniu 
chóru, śpiew solowy: „Trzech budrysów" 
na zakończenie zaś wykonany będzie 3-ci 
akt opery „Ha lka " . Cały program wyko ­
nany zostanie przez dziatwę szkoły po 
wszechnej Nr Ł 66, 

Wszystkim, którzy okazali nam tyle wzruszającego współczucia w cho­
robie i po zgonie Męża, Ojca i Brata naszego 

Dra LLINIIILLLL KONA 
Kolegom Zmarłego, którzy z ofiarnem poświęceniem najtroskliwszą lekarską 
otoczyli Go opieką, Szanownym Panom Doktorom Marzyńskiemu, Szyfma-
nowi, Perlisowi i Handelsmanowi za głęboko odczute słowa pożegnania, 
personelowi szpitalnemu, Kantorowi panu Altermanowi, oraz wszystkim, 
którzy tak liczny przyjęli udział w oddaniu ostatniej posługi 

Serdeczne wyrażają podziękowanie 

Zona, Dzieci i Rodzina. 1268 

Głęboko dotknięty śmiercią oddanego i zacnego 
przyjaciela i doradcy 

B. P. 
BERNARDA 

Dobrzyńskiego 
składam pozostałej rodzinie najgorętsze współczucie 

Henryk Fuks. 

Głębokie współczucie z powodu śmierci 

BERNARDA 
DOBRZYŃSKIEGO 

wyrażają rodzinie zmarłego 

1291 i Karolostwo Reisfeld. 

Z powodu zgonu matki naszego kolegi p. Józefa Jastrzeba 

«.i*p. 

TeKli Jastrzębowej 
wyrazy głębokiego współczucia składają 

1286 

Urzędnicy Zachodniego Towarzystwa 
dla Handlu i Przemysłu Sp. Akc. oddział w Lodzi. 

60 proc budżetu miejskiego stanowią 
wydatki personalne 

lecz płace urzędników wynoszą tylko połowę tej sumy 
W y d a t k i personalne magistratu wyno­

sić będą w marcu nie 75 proc., lecz t y l ­
ko 60,2 proc. preliminowanego budżetu— 
przyczem do wydatków personalnych za­
liczone są, prócz poborów urzędniczych, 
pensje lekarzy miejskich i nauczycieli, o-
ficjalistów, praktykantów, gońców i sprzą 
taczek oraz rzemieślników i robotników. 

Jeżeli chodzi o stosunek wydatków na po 
szczególne wymienione wyżej grupy pra« 
cowników miejskich, i lustrują go następu 
jące cyf ry procentowe z m .stycznia r. b . I 
a) urzędnicy 20,6 proc., lekarze in auczyj 
ciele 16,5 proc., oficjaliści 14,9 p roc , prak 
tykanci , gońcy i sprzątaczki 1,2 p roc , 
wreszcie rzemieślnicy i robotnicy 7,1 proc 

Przymusowe egzekucje podatkowe 
zarządził w Łodzi dyr. Wiesenberg. 

W drśu wczora jszym p rzyby ł do Ł o 
dzi dy rek to r depararnentu podatkowego 
p. Wtescnberg w celu skontrolowania 
w p ł y w u i rodatkowych. 

P. Wiesenberg odłdfeył konferencję z 
dy rek to rem izby skarbowej p. T o w a r -
n ick im przyczem skonstaflowiad. iż jest 
wie lu opieszałych podatników v że na­
leży, .wzmocnić egzekucje podatku ma­

ją tkowego tak jak w Warszawie , gdy 
w ciągu 2-ch dni przeprowadzono 2300 
egzekucj i . 

Od dnia< wczorajszego izba skarbo­
w a w y s y ł a na miasto prawie wszyst­
k ich swych urzędników do p rze i rowa-
d&enia egzekucji, a trzeba zaznaczyć, 
że w i z y t a takiego urzędnika kosztuje 
obecnie r^atnika do 6 procent. Ł 



Wobec N A T Ł O K U , jaki się wytworzy ł w c z o r a j przy kasach naszego teatru w godzinach W I E C Z O R O W Y C H , t. j . przy o s t a t n i m seans ie , 
podczas wyświet- I j . . . . rniinfii*9

 '"i; h e n n y p o r t e n " Jeszcze raz najuprzejmiej prosimy bywalców naszego teatru o przybywanie na 
lania naszego JUTO UHVA U . a m o r ę w s m m WCZEŚNIEJSZE seanse. 1295 

ObraZU p. t. . „ U H U J I I I U I J ^ M g Ł Początek przedstawień w sobotę 1 niedziele o godz. 2-e]. 

Strejk w przemyśle włókienniczym 
objął całkowicie Łódź i prowincję. 

Związki zawodowe żądają interwencji 
władz centralnych. 

Zgodlnfc z dccyzijami zarządów zwią 
zków zawodowych i zebrań delegatów 
fabrycznych w dniu wczora jszym roz­
począł się strejk w przemyśle włTjftSeń-
u iczyn i . 

Z wtcllkich fabryk s t r e j : objął pjtat-
wiie żc zallkowieie zak łady tow. akc. 
Gajer, Poznański 1 oraz częściowo w i ­
dzewską Manuf aktor ę, febr. SzaijbleT I 
GroJimain oraz p raw ie wszystk ie śred­
nie i małe zak łady fabryczne. 

Jednocześnie w diniki wczora jszym 
po Olrzymeniu decyz j i i prok lamowaniu 
sbrejku. porzucono pracę na prowin j i . 

Wed ług posiadanych przez nais infor 

mecji s t ro ik objął irrzcimysł w łók ienn i ­
czy,, w Zgierzu, Pabianicach i Zduńskiej 
WÓK, 

Akcją s t r e f o w ą kierują zarządy o-
raz komisje s t rofkowe wszystk ich 
t rzech zw iązków, k tóre działają solidar 
nie. 

W dniu wczora jszym wyjechał do 
W a r s z a w y inspektor Wo j tk iew icz , k tó 
r y poprze postulaty i robotn iWw o wyde 
legowanie do Łodz i t ych przedstawicie 
H minis terstw pracy i p rzemys łu i baw 
dłu, k t ó r z y współdziałal i p rzy zawarc iu 
u m o w y wakiTyzacyjneij. • (P). 

Koks nie zginął z gazowni, 
ulotnił się natomiast z wydziału gospodarczego. 
W z w i ą z k u z a r tyku łem, żainieszczo 

Tiym w związku z poruszaną sprawą 
braku koksu dla szkół o t rzymujemy z 
oddziału prasowego w m&gistracie na­
stępujące informacje: wydz ia ł gospodar 
czy magistratu w y b r a ł z gazowni w 
grudaiflu ub. r. 403 hl . koksu, w styczniu 
rb . wydano magistrałUowt 2.151 M. w hi 
t y m rb . zabrał maigistrat 330 hl. . Obec­
nie gazownia wie irosiądia żadnego za»-
pasu koksu . 

Na obecny brak koksu z ł o ż y ł y się 
Słownie dwie p r z y c z y n y : 1) Niedosta­
teczny zapas węgla na z imowe miesiące 
2) znacznie większe zapotrzebowanie 
z powodu ostre j z imy . 

Zarząd gazowni , chcąc zabezpieczyć 
sobie dostawę węgla w zwiększonej 
Mościł zwróc i ł sie do magis<ttra>tu jeszcze 
W 1 'ońcu sierpnia r. ub. o w y s t a r a n i sie 
dióżycricl w wysokości 7 mityardów na 
kupno 400 wagonów węgla. Pożyczkę 
tę dzięki 1 energicznym staraniom pme-
;:yd'i!iiii magistratu u władiz centra lnych 
przyznano w połowie września. Nieste­
ty pieniądze o t rzymała g a ^ w n i a dopie 

X X 

ro z końcem listopada,-co, po otrąceniu 
procentu z góry , s tarczy ło na 48 waigo-
uów, zamiast 400. Stało siię to wskutek 
spadku wartości marki ' . Z powodu o t rzy 
mywan ia zdewastowanej wa lu ty za ra­
chunki 1 gazowe, gazownia nie mogła za 
kt ip ić poitrzebnej i loscł węgla [< zmuszo­
na b y ł a przerabiać koks na gaz. wsku ­
tek czego nie wiele koksu ipozostawało 
na sprzeda*, i tem samem nie mogła od 
dawać większej jegomości; magistrato­
wi!. 

Gazownia miejska, jako przedsię­
b io rs two przemysłowo-handlowe, obo­
wiązane jest sprzedawać koks stailym 
swo im odbiorcom (kowa lom, śhisza-
rzoin, w mieście 4 najbliższej cl:tolicy), 
jak również w drobnej i lości na opał dla 
biednej ludności w momentach chwi lo -
wego braku węgła w mieście. Gazownia 
sprzedała także większe iiośoii koksu 
intęndenturze wo jskowe j , k tó ra kupuje 
koks stale f irzez ca ły rok. Handlarzom 
natomiast w ciągu bieżącej z imy nie zo 
stał sprzedany ani) jeden wagom koksu. 

Prawo i życie. 
-:o: 

Epi log tragedjj l m i ł o s n e j p rzy ul . M a r s z a ł k o w s k i e j 
w W a r s z a w i e . 

Dzieje 
nieszczęśliwego narzeczeństwa 

-o 

„Ludz ie 
rozpaczy 

się z e m n i e śmie l i , w ięc z d o b y ł e m się na czy i 
" — t a k okreś l i ł podsądny m o t y w y dókonanegc 

z a b ó j s t w a . 

Z odmętów wielkiego miasta. 
Zbrodnia i kara. 

W cftągu roku 1923 w wiezieniu przy 
ud. Mi lsza siedziało 4482 osoby w tem, 
śledczych areszitomtów b y ł o 3558 męż­
czyzn i 764 kobiet, a odbywa ło karę — 
847 mężczyzn — 313 k o b i e t W liczbie 
te j by ł o ka to l i ków 3359, żydów —791 , 
ewangel ików — 282 ii immych wyznań— 
50. Za kradzież siedziało 2541. za paser 
Bitwo — 203, za naipady — 23, za/ spę­
dzenie p łodu — 21 kobiet , za kozierodzt 
w o 5 mężczyzn , . za zgwałcenie — 25 
mężczyzn, za uchylenie się od wo jsko­
wośc i — 68 mężczyzn, za komunizm 18 

fa łszerstwo pieniędzy fi dokumentów — 
28 osób, za szawiaż — 17 osób, za szpie 
gosrwo — 1 osoba I za inne irpzestęp-
s twa — 1433 osoby. W miesiącu stycz­
n iu 1924 roku odwiedz i ło więzienie — 
978 osób, w tem .777 chrześcijan — 8 2 
ewangel ików, 119 żydów, ' l t ob ie t 250 
mężczyzn 678. Z l iczby tej za kradzież 
567 osób, za paserstwo — 52 osoby, han 
diail ż y w y m towarem ! , komunizm — 3, 
napady — 4, wojskowsffręt — 4. fałszer 
ś t w o — 1, zgwaiłcenite 1. b. 

O umiastowienie domu starców. 
Dotychczasowe pertraktacje nie doprowadziły do 

porozumienia. 
W tych dniach w wydziale opiekf spo 

łecznej odbyła si»ę konferencja przedstawi 
cieli; samorządu miejskiego z przedstawi­
cielami towarzystwa dobroczynności w 
sprawie przejęcia przez miasto domu star 

i w i kalek, W konferencj i ze strony w y 
' fliału op iek i społecznej bra l i udział ł aw­

nik tegoż wydz ia łu W . Adamski , radny 
ks. Kaczyński , naczelnik wydz ia łu W i -
slawski i zastępca jego Graljńskń, towa­
rzystwo dobroczynności reprezentowal i : 
pp. prezes Ziegler, red, M i l ke r , Lange, 

T O W . M U Z Y C Z N E 
( A L . 

Wagner i Narutowicz. 
Na konferencj i wydzia ł op iek i społecz 

nej przedstawił warunk i , na jakich samo 
rząd m. ŁodW. mógłby przejąć od towarzy 
stwa dobroczynności dom starców i kalek 
Wobec tego, że obecni przedstawiciele 
towarzystwa nie by l i upoważnieni do ak 
ceptacji tych warunków, postanowiono 
sprawę tę rozpatrzyć uprzednio w towa 
rzysrtwie dobroczynności, a następnie od­
być drugą konferencję z przedstawiciela­
mi magistratu m. Łodzi . 

I L I T E R A C K I E 
K O Ś C I U S Z K I 2 1 ) . 

„ H A Z O M I R " 

D Z I Ś , sobota, dnia 1 marca 1924 r. o godz. 8.30 wlecz. 

I-szy Kameralny wieczór muzyKi żydowsKiej 
IIJS5V M k Lewiasz. l . M\w l . k i l 

Prelekcje z twórcz. Engla wygł. p.dyr. A. Perelman. Bilety do nabycia w lok. Tow. „Hazomlr" 

Warszawa, 29 lutfcgo 
Rzadką spiriawę ze względu na głę­

boko t k w i ą c y w niieo problem uezueio-
wo-psycl io logiczny, Wustrujący jaskra­
w o przeżyciiai duszy mężczyzny z łama­
nego duchowo i w konkluz j i pchniętego 
do zbrodni przez zawód mi łosny, tafcą 
właśnie srirawę, wywie ra jącą n iezwy­
kle silne wrażenie na siłuchiaczsch obec­
nych w sali. a łzę w oku zainówne oska­
rżonego 30 -Iei'.in!eg6 f r j ^ j e r a ©tarłteła^wa 
Gwi*Edy, jailc i u oudem prawie nie o-
f ia ry jego zazdrości, Czes ławy Ost row­
skiej, rozpoznawał onegdaj warszawsk i 
sąd ok ręgowy . 

N i ^'stępfe 6d)czyt«any zosta-je ak t 
oskairżerto, k tó rego ustęp ostatni, brzmi 1 : 

Mleszkaniiee mfastą. W a r s z a w y . Ste-
nfełaiw GwBazda, lat 30, oskarżony jest 
0 to: 

że w dniu 25 września'1923 roku w 
Warszawie p rzy zbtegu ułiicy Marszał -
kowi£fxied i Wspólnej w zamiarze pozba­
wienia życia Czes ławy Ostrowskie j 
wystrzel i l i z i rewolweru, zadając jej ra­
ny Wlałlkłi iptiiers' we j I lewej rękT, k tóre 
nie spowodowa ły śimicircJ dziętki wprost 
wypadkow i , lecz sk łóc i ł y czynwość płuc 
1 ręk i . 

2) W t ym sa' i iym czasiię i miejscu w 
zamiarze pozbawienia życia Leokadi i 
Mazan wyst rze l i ł do niej z rewo lweru , 
zadając jej bezwzględnie śtnleirtelUą ras-
nę klaiflkii piersiiowej. połączoną z uszko 
dzentam płuc, ipirzebidem serca, (Wtóra 
to rana spowodowała (natychmiastowa, 
śmierć L. Mazan. i 

' 3) W t y m samym czasile i miejscu 
wys t rza łem z rewo lweru przez nieo­
strożność zadali S tan is ławowi Kamleń-
sOcfeirmi ciężkiie uszkodzenre ofaiła, a mi'at-
nowteiie nanę t w a r z y , totóta zakłóci ła 
czynności szczęki' dolnej. 

4) W r y m samym czasie I miejscu 
wys t rza łem z rewo lwe ru przez nieo--
strożr.iogć zatdał Chanie Kon ciężkie u-
szkodzenila cfała. a mianowicie ranę; 
'która zak łóc i ła czynności ręk i . 

Przestępstwa to przewidziane są w 
•airt. 49, 453 ł 474 iist. 1 cz. 1. K. K.). 

P o odczytan iu ak iu oskainżenta p r z y -
stąi;tił sąd do przesłuchania Gwtezny. 

Podsądny Gwiazda, fkaijąc 1 ooiera*-
jąc ł zy , głosem, z k tórego przebijała sił 
na nuta szczerości, udziela wyjaśnień, 
oświiatdczając na wstępie, iz Ostr. znał 
od roku , ubóstwia ł ją bezbezgranicznic 
i za zgodą O. uważa silę za jej narzeczo­
nego. Ale zdradzała mnie - r - m ó w i pod­
sądny — wiec żer*wałem, w następstwie 
czego przepraszała rrrniie, oświadczając,-
iż pragnie rmeć właśnie «tiak wiernego 
przyjaciela. 

M in io Obietnic solennych' — mówK G. 
— Ostrowskai wSetną nie była., a ja 
sza/lałem1 z rozpaczy. Wreszcie nadszedł 
k r y t y c z n y wtenek dnia 25 września, gdy 
ją spotkałem w. towarzys tw ie mężczyzn 
na wyścigach. Z wyściigów Wychodząca 
Ostrowska śledzi następnie i>odSądny i 
gd'y wysz ła z baru j.Satiyr". na roigu 
Wspólneu* j Marsza łkowsk ie j zbl iży ł Si<j 
do nie j , chcąc się rozmówić kategory­
cznie; odpowiedziała wówczas ^pogard­
l i w i e : „Czego chcesz, ła tku? Lepiejbyś 
sobie spodnio kup ł ł " . Wzburzony ta 
zniewagą, G. dobył z kieszeni r ewo l ­
we r i co by ió dalej, wiadomo, 

W dalszym ciągu rozpoczęło się ba­
danie 21 wezwanych do sp rawy świa-
dikówL z Ikjtórych zeznań 4 inaibairdziei 

intcTCSującyćli a w ic l i l iczbie pWszko 
dowanej Ostrowskie j , podać nie może, 
m y ze względu na zarządzoną prze* 
sąd, w myśl wniosku obrońcy adw. BeV 
landa tajność nozętraw w tej części śle* 
dz twa sądowego. 

Z pośród innych świadków szczegóU 
nfe św. przód, pol.- Epsiteina. k tó ry za­
t rzymał Gwiazdę na miejscu przestęp-f 
s twa określ i ł wówczas tem i stówy?. 
„Ludz ie się ze mnie śmieli , więc zdo­
by łem się na czyn rozpaczy, nie mogąp 
już dłużej w y t r z y m a ć " . 

Wrażenie i niemal konsternację na 
sali uczyni ło zeznanie innego świadkal 
nadkoni. ' ijx>1. Stan. GulkowSkiego, k tó* 
ry jak to wczoitaj odczytano na śledzi 
twite zezra ł , iż Ostrowską znal i w i d y i 
wa ł się z niłą regularnie co tydzień, 
Świa łek obeeraie szcziegótów tych miar 
pamięta. 

Opowiada świadek obszernie natr> r" 
mi'ast o przychodzeniu do biura h s ^ : 

(św. J©9t k ierownik iem poUcyjnej b ry j -
gady. bandyckiej) OsitiroAvs0tiej, k tóra 
pnosiła świiiądka o pomoc wobec gróźlf 
wys i l wan3"c,li przec iw niieij i]:irzez u w l ^ 
zdę. Świadek w y w o ł a ł w te j spraiwiic-', 
Gw. o swej kancelar i i . 

P r z y końcu jego zeznania podlsądn^. 
Gwiazda składia wyjaśńiewle, k tó rym' 
ziainznca GulkowsU^emu, Iż fo on właś­
nie stanął na drodze jego życia i spo­
wodowa ł katastrofę, odbierając oska­
rżonemu ukochaną kobietę.^ 

Oświadczenie iOi wywiera jące silno 
wrażenie za stołem sędziowskim l n 3 
sali. pozostawia świadek Gulk. bez od­
powiedz i . \ 

Po zalmknięcilu 'Sfei(fe'flwa sncibwtfgo 
głos zabrał pprok. Gostyński , k tó ry w 
zw ięz ł ym przemówieniu popierając o-
skarżenie podkreśl i ł , iż. nie może opo­
nować przeciw uwzgilędnieBiflu w wy ro -
Iklu maideł l icznych zachodźąOyćh w tej.' 
STtnawie okoMcznośd łagodzących. 

Obrońca podsąduego adw. J. Derland 
w nader głębokim i przekonywującyrn 
zc- względu na siłę wy razu przemowie-
nitu zanal izowawszy ciały mateTjaił w 
sprawie i scharak teryzowawszy p o d ^ 
sądneigo jako cz łowieka prawego, któ« 
rego bezgraniczna szczera miłość do 
kobiety jest czemś w życiu rzadkim I 
wskazując na ciężka zniewagę, jako po­
budkę czynu oskarżonego, obrońca w 
tkionkluzjl wnosi o najłagodniejszy wy­
miar kairy oraz o danie podsądmemu niie 
hańbiącej k a r y zamknięcia w tw ierdzy , 
coby mai umoż l iw i ło po jed odbyciu po­
łączeni się z tą tak umi łowaną dziś de 
piero z wzajemnością kobietą. 

Sąd ok ręgowy po naradzie W y d a l : 

późnym wieczoipcm w y r o k siko^ujący. 
Stanisławę Gwiazdę z art . 458. cz. 2 : 

(usi łowanie zabójstwa wywołanego 
przez ciężką znicAvagę)»oiraz z pozosta­
ł y c h w akcie oskarżenia wym-icńipiych 
a r t yku łów łącznie ńa 1 f ók twierdzy 
z zaliczeniem 5 mies. areszillu Ttrewe-ii-
cyjnego. 

Po ogłoszeniu w y r o k u prokurator 
przychylając się do prośby skazanego 
udziel i ł mu prawa widzenia i 10 minu­
towe j r ozmowy z Ostrowską. 

B A L H A N D L O W C Ó W (Al.Kościuszki 21] 
Związek zawodowy pracowników handlowycli 

i biurowych m. Łodzi (Al. Koiclcszki 21) Urządza 
Azi6, dn. 1 mnren, swój doroczny tradycyjny bat 
Wejście tylko za zaproszeniami. 

Bilety tymczasowe będą, z a m i e n i a n e pit\ 

wejściu za natychmlastowem pobraniem nulci-
noścl.. • 
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ouczające ady z Zachodu. 
Jakkolwiek lut / jmy się często powoły 

wać na nasz szacunek dla „demokracj i za 
chodniej", w pol i tyce praktycznej mało 
s ię l iczymy z panujjącemi tam zwyczajami. 
Właśnie w dwóch, krajach sprzymierzo­
nych we Włoszech j we Francj i wydarzy­
ły się ostatnio dwa fakty, z k tó rych mo-
tnaby było wyciągnąć sens moralny dla 
naszych stosunków. 

Jak wiadomo, w kołach chjeńskich ży­
wi się siezwykłą czieść dla dyktatora w ło ­
skiego, Mucsoliniegjo, którego się gloryf i ­
kuje, jako jedynie niesfałszowanef-fo pol i ­
cka „narodowego". Wystarczy ło jednak, 
*e Musisolini musiał się zająć pol i tyką 
praktyczną, ażeby poszedł w ślady tych 
samych l iberałów, k tó rych się u nas pięt­
nuje jako „pachołków masonerji,'. Histo-
fja zwrotu w pol i tyce Mussoliniego jest 
W e b o ciekawą i wielce pouczająca dla 
naszych stosunków. * 

Gdy faszyści by l i jeszcze w opozycji, 
propagowali oni , jako ideał „na rodowy" 

^ Włoch, powrót do haseł Cesarstwa Rzym 
skiego. Konkretn ie oznaczało to wytępię 
nie socjalizmu wewnąt rz kra ju \ pol i tykę 
silnej r ęk i względem Juigosławji, k tóra na 
gruzach Aus ł ro-Węgier stała się znaczną 
potęgą mil i tarną i pol i tyczną. Nieprzeje­
dnana opozycja faszystów uniemożliwi ła 
Poprzedniemu rządiowł porozumienie się z 
Jugoshrwją i nawiązanie poprawnych Sto­
sunków z Rosją. Lecz zaledwie upłynęło 
riieco dłużej niż rok czasu od zwycięstwa 
faszyzmu, włoch6w spotkała melada nie­
spodzianka. „Nieprzejednany" Mussolini 
nawiązał „najbardziej przyjacielskie sto­
sunki" z Jugosławją, bo zawarł z nią coś 
w rodzaju przymierza obronnego. Jedno­
cześnie sowiety zostały pompatycznie u-
znane, a ich przedstawicielstwo ma w k r ó t 
ce otrzymać luksusowy gmach dawnej am 
basady carskiej. 

W a r u n k i ugody z Jugosiławją są już o-
becnie znane prawie dokładnie, Włochy 
otrzymały Rjekę, ale musiały s(ę zrzec 
Porta Barossa, potrzebnego Jugosławjl 
dla jej rozwoju gospodarczego. Zarazem 
zawarto szereg układów, celem łntep6yw 
nego rozwoju stosunków handlowych po­
między Włochami a Jugosławją z korzy­
ścią obopólną 1 1 , 1 

Bo Mussolrni jest prZedtewszystkiem 
praktycznym włochem i realnym pol i ty­
kiem zachodnim. Swój 

PolityKa zagraniczna Włoch. — Ordynacja wyborcza we Francji. 
Ten odwrót w k ierunku po l i t yk i l ibe­

ralnej nie przyszedł Mussoljnicmu łatwo. 
Śród faszystów są malkontenci, k tórzy mu 
zarzucają 'zdradę „najświętszych ideałów 
narodowych". A le Mussolini wo l i się 
przeciwstawić- garstce fanatyków nacjo­
nalistycznych, niż interesom całego na­
rodu i wymogom zdrowego rozsądku. Czy 
coś podobego możliwem jest u nas? W 
Polsce panował rząd nacjonalistyczny 
przez pół roku , ale czy choć jedną spra­
wę z dziedziny po l i tyk i wewnętrznej lub 
zagranicznej załatwi ł rozumnie j prakty­
cznie? 

Jakkolwiek o szybkicm rozwiązaniu 
sejmu już się u nas nie mówi, jednakże 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej nie 
schodzi z. porządku dziennego. Uchodzi 
przytem u nas za dogmat, żc wybory pro 
porcjonalne śą postulatem demokracji, 
a większość według okręgów żądaniem 
reakcyjnem. Zasadniczo tak jest. A le cha 
rakterystyczne jest, że w kraju tak do­
świadczonym pod względem parlamenfar 
nym, jak Francja, demokracja 1 reakcja 
występują z hasłamj wręcz przeciwnemi, 

niż u nas. Nad kwestją tą dyskutowano 
właśnie ostatnio w paryskim senacie. 
Izba deputowanych z większością konser 
watywną, uchwali ła projekt prawa, we­
dług którego ma nadal pozostać w mocy 
ordynacja wyborcza z r. 1919, z tą ty lko 
różnicą, że ilość posłów zostaje zmniej­
szona o kilkudziesięciu, a niekompletne 
l isty kandydatów są nieważne. Dotych­
czasowa francuska ordynacja wyborcza 
podobna jest do polskiej, gdyż przewiduje 
wybory stosunkowe z pewnemi przywi le­
jami dla większych par l j j . Lecz komisja 
senatu, w k tórym jest większość lewico­
wa, odrzuciła projekt izby, wypowie­
dziawszy się za wyborami według okrę­
gów, czylj za systemem większościowym 
(majorytarnym). Znamienne są wywody 
lewicowców. Większość ludności — o-
świadczył jeden z n k h — jest za syste­
mem okjęgowym, bo ty lko ten system 
umożliwia ludności wiejskiej granie na­
leżnej jej ro l i . System proporcjonalny 
mówca nazywa „systemem bogatych", 
jest on, zdaniem mówcy, antydemokra­
tyczny. Przedstawiciel prawicowców w 
merytorycznej obronie proporcjonalności 

powiedział mało, natomiast nastraszył ST 
natorów; że jeżeli senat odrzuci projek* 
izby, to wybuchnie najostrzejszy kryzyf 
gabinetowy, Poincare padnie, a Niemej 
przyozdobią swe domy chorągwiami, w 
rezultacie, dla tych lub innych ubocz­
nych, projekt został zatwierdzony przez 
senai większością zaledwie 16 głosów, 
wskutek czego nie jest wykluczona dy­
misja Poincarego. 

Dyskusja powyższa dowodzi, że w 
praktyce europejskiej niema dogmatycz­
nej w ia ty w zbawienność tego lub inne-
go systemu wyborczego, lecz stronnictwa 
manewrują systemami stosownie do 
swych interesów realnych. W naszych 
warunkach Chjena na systemie okręgo­
wym może się zawieść, jak się zawiodła 
na uszczupleniu stosunkowości w sejmie 
poprzednim. Przy systemie większościo­
wym może powstać konsolidacja całej dc 
mokracj i w państwie bez różnicy narodo 
wości, a blok ogólnopaństwowy w najbliż 
szym lub przyszłych sejmach może zdo­
być znaczną większość 

Ludendorff i Hittler przed sądem 
Sensacyjne oświadczenia obu oskarżonych 

Ludendorff pragnie odbudowy Niemiec „a podstawie ideologji Bismarcka. 
Berl in, 29 lutego. 

Agencja Wschodnia. 

Dzisiejszy dzień procesu Hi i t le ra j L u 
dendori ia należy bezwarunkowo do naj­
ciekawszych. Sąd zamierzał początkowo 
przesłuchać na rozprawie tajnej Luden-
dorffa, ten jednakże pokrzyżował te pla­
ny, oddawszy uprzednio odpisy swej mo­
wy, k tórą miał wygłosjć w sądzie, dzien­
nikarzom niemieckim j zagranicznym. 
Wskutek tego sąd zarządził obrady jaw­
ne. 

Tuż przed zeznaniami Ludendori ia 
podniósł się H i t t le r j oświadczył, że dnia 
8 l istopada r. z. na naradzie z komisarzem 
generalnym, Kahrem, zadał temuż t rzy py 
tania: Czy zgadza się wziąć udział w za 

machu, czy też nje, i w jakim terminie po 
stanowiłby zacząć działania. Gdyby 
Kahr hą pierwsze pytanie odpowiedział 
przecząco, to wogóle nie doszłoby do za 
machu. Gdyby odpowiedział, że gotów 
jest dzjałać za 8 dni , żarnach wogóle był­
by wstrzymany. 

Po t ym incydencie żabraj głos Luden-
dorif, k tó ry podobnie jak inni oskarżeni, 
zaczą} od wygłasz?.n'a swych zasadni­
czych poglądów pol i tycznych: 

„ W ciągu wojny Ludendorff przekonał 
się, że ży&nl są elementem niszczącym 
Niemcy. Podobnie jak francuz! ł anglicy 
żydzj nie powinni w Niemczech odgrywać 
żadnej ro l i . Według przekonania Luden­
dori ia, także centrum katol ickie dążyło 
do zagłady Niemiec, rozbijając Prusy, h i -

Przed rozwiązaniem parlamentu 

szcząc po l i t ykę pruską i popierając repu 
bl ikę niemiecką, k tóra jest wyrazem bez 
silności Niemiec. Gdyby nie centrum j je 
go pol i tyka, Górny Śląsk nigdy n"Q prze­
szedłby do Polski. Luder.dori i dążył do 
przyłączenia Austr j j do całkowi tych Nie 
mice, a nie ty lko do Bawar;.-. Ludendorł l 
charakteryzuje stsbie jako wielko-prusa-
ka (grosspreusse) i pragnie odbudowy 
Niemiec na podstawie ideologji Bismar­
cka. Z tego powodu pragnie on rozpo­
cząć akcję przeciwko republice niemiec­
k ie j , rządzonej przez wrogów wolności 
Niemiec i przyłączył elą do akcji Hi t t lera, 
w t ym mniemaniu, że akcje tę popierają 
generalny komisarz Kahr i dowódca Land 
wery bawarskiej, gen. v. LOSSOT. 

SKIRMUNT U M A C D O N A L D A . 
Polska Agencja Telegraficzna. 



Srr. 4. S E P U B L I K A 

Z Filharmonji. 

Wieczór „Skamandra". 
A jednak coś się dzieje w Łodz i . 

K w i a t poezji, polskiej zawi ta ł do «rśa-
sta kominów, łokc ia t dolara. 

Zamigota ły gw iazdy p ierwszorzęd­
nego b lasku: Iwaszk iewicz, Lechoń, 
StonirmskJ i T u w i m . 

Przeważna część czytanych u t w o ­
rów jest znaną; recy towano t y l k o n ie­
wiele niKogłoszonych wierszy. 

Błędem by ło , że poeci pr.zewiatżmfe 
sarni czyta l i tok, że najcenniejsze pe r ł y 
bezpowrotn ie g inęły na szkodę k u l t u ­
ra lnych słuchaczy. P. Lechoń w y g ł a ­
szał swoje wiersze tek c i ehu tom g ło­
sem, że p rzy wie lk iem natężeniu mog ły 
ptierwsze rzędy jL1'iio tako słyszeć. 

PP . Maszyńsk i I Sttrońska dali wzór 
dobrej itnteipretaoji u t w o r ó w „Skaman-
daowców*". 

Ongi. łączono Skaimamdrowców (Pika 
db rczyków) z fuituryzniom.; r ych ło w y ­
rzek ł sie tej nazwy ten, k t ó r y się na­
zwali p ie rwszym w Polsce futurysta., 
Jułjan T u w i m , 

Okres narodzin fu tu ryzmu, bardzo 
dziwacznego, p rzeżywa łem w Krakowie 

Z mo.iokleim w oku, jakimś butem 
w butonierce k roczy ł dumnie podczas 
„Pcezo-w ieezoru" po suterenach domu 
akadeuiicklJego wódz k lubu „Pod kata­
r y n k ą " Jasiński, spoglądający od czasu 
do czasu na ściany ad hoc zamalowane 
j ask rawymi trrójkątami * 

M łodych kataryuilarnzy rozpierała 
fctycłia. 

Jasiński wo ła ł z emfazą: 
W pankocSendu k rok ie ta ! jafkiś mlityng 

Kainie ńskl 
Dysku je o sztuce, objawiają swó j traf. 

One jeszcze nie wiedzą, że gdy na­
stał Jasiński?. 

Bezpowrotn ie tirrnarrn i Tetmajer 1 
Staff etc. etc. 

Młodożeniec obór zad się na całą do­
tychczasową poezdę, M o r a zdaniem je­
go rozpadła sie na 'kawałki ' i gnije. — 
Szaleje org ja umierającego świata, ła­
będzi śpitew epokS, k tó ra silę przewala. 
— Cailemu świaitu ogłaszał Młodożeniec 
wŁ-k „ P e r y k l e s a " ; Witek gdzie będzie 
in.iijj.on Peryk iesow wszierz jl w z w y ż . Aż 
uadto często wildlziało się to b rawu rowe 
1x>pi'sywairae się genjainymi w łaśc iwo-
saiamii; czasem t y l k o prze jawia ł się w 
te j emfazie t r iumfalny alkord młodości, 
zawadiack ie j płomiennej, zuchwałe j i eg 
eafttowonej. Oi fu turyśc i (czasem 'rekla-
misci1) wypowiedzieli* 1 zaciętą wojnę 
wsze lk ie j 'utenruulkcj i wszyst l l im regu­
łom gramatycznym i o r togra f icznym w 
czerni g łównie celował Jerzy Jankow­
ski podpisujący się uporczywie nazwfl-
Bikiiem Yeży ¥ a n k o w s k i i C z y ż e w s k i 
Sławne jest p lugawe pisemko „Nuż w 
brzuh" . 

Ca ły tem fu tu ryzm mi alf swoje źró­
dło w fu turyzmie rosy jsk im. W Rosji 
p ł ync ł ton n o w y prąd natjmętn&ejszym 
kory tem i skuriilał się do ko ł a trzech pro 
raków: W ł a d y s ł a w a Matjałiowskitego, 
Wasyla Karmie ńskiego J Daniela Bur luka 
t w ó r c ó w k r z y k l i w e g o „M.an,ifes*u Hlte-
rackiej federacj i " flutuirysifów. Manifest 
io niesłychanie napuszony. 

„Żądamy wydania wszystk ich matę 
r ja lnych środków sztoki': tear.rów, lo­
kal i w y s t a w o w y c h , gmachów akadeinji 
f szf.tół a p a t y c z n y c h . 

„Żądamy natychmiastowej r e k w i z y -
cjU tak jak to się dzieje z zapasami ży 
wności , wszysi lkich u k r y t y c h zapasów 
estetycznych, aby cała Rosja narówni 
i sprawiedl iw ie z nich korzystać mogła. 

W żądaniach mamaSestU przejawia się 
chęć wyszuk iwan ia nowośc i Dlatego 
krzyczą podobnie jak Mariinettfi, a za 
ich i r rzyMadern ongi „ ka ta ryn ia rze" k ra 
kowiscy. ażeby kul turę w s z y s j lich po­
przednich stuleci wirrzuctić w przepaść 
nflepamieci'. 

Każda dziedzina sztuki i nauki przed 
stawiła obrarc cz łowieka, k t ó r y musi być 
atawistycznie obciążony pewnymi zna 
mionami i r r zodków; n ienormalnym, pa 
tologieznym b y ł b y okaz cz łowieka X X 
w ieku z w s z y s t f e i n i wJatkiiwościomi 
cz łowieka z epoki' jaskin iowej . 

Dlatego rzuca się w oczy wewnę­
t r z n y fa łszowych „p ro roków zbawiają­
cych p rawdę" , czy to będzie Majaikow-
ski j , Buiiliuk, Kamicński j , Siewierjanin, 
Orasow, Gniedow Md., k tó rzy głoszą 
zniszczenie całej ,s tare j , stęchłej sztu-
kfl", by s tworzyć n o w y gmach poez j i 
począwszy od węg ie lnego kamienia, a 
skończywszy, na kominie. 

Majakowsiki j przypuszczał możl iwość, 
że „z grzb ietów gór bezustatłnie roz ­
brzmiewać będzie g romowa muzyka 
wu lkanów zmienionych we f lety ii że 
„faile morskie grać będą na sieciach 
strun rozciętych między Europą a Ame-
ryf tą" . Czyż jednak to żyw io ł owa mu­
zyka myś l i być rozpętana drogą zamar-
dte. wszystk ich dawnych fo rm poezji., 
czyż naprawdę zbawcami sztuki' są cii, 
k t ó r zy pilszą o „Szczurach w cuk rze" 
„Ob łoku w spodniach" „Ośl im ogonie"? 

Na poftu poezji daje sie i s t o ' «e sifl-
nfie odczuć brak ożywczego tchnienia, 
świeżego powiet rza, ale tyrrtó w y z w o l i ­
cielami' poezji z pęt t radycj i szablonów, 
skostniałych fo rm, tematów aż do znu­
dzenia oklepanych, nite moga. być eksfra 
waganccy. jedynie za oryginalność polu 
jacy fu turyśc i ; k t ó r z y naljczęśolej św ia ­
domie puszczają w świa t niezrozumiałe 
anonmalue u twory . Zetrozumiałość fu tu­
rys tów rosyjskich przechodzi wszelkie 
norimafpe gra f ice np. Karmie ńskij mów i 
0 M a j k o w s k i m jako o „ła-fle współcz-
sności' ' albo że „ swą twórczą żyw io -
łowością wywo łu j e trzęsienie ziemr?"... 
1 talk jedni- o drugich. 

Z d r o w y prąd neprezenitował „Zdrór 
pozmańskil; a reprezemwje „Skarmander" 
w a r s z a w s k i Można oczy wiście 'robić 
pewne ziaistrzeżenila, ale naogól są po­
eci skupieni' k o ł o Skamandrra artystaiml 
św iadomymi celu. 

Na Ach wieczorze łódzk im nzucMa się 
w oczy jedna rzecz ; jeszcze niedawno 
oszałamiał sfe i odurzał djonflzyjską ek­
stazą radości W i e r z y ń s k i U Tuw ima , 
poszukiwacza nowego Boga, pod 
w p ł y w e m wiosny „serce pęcznieje, na­
brzmiewa. Wesele musuje w ciele. Mo­
żna oszaleć z radości U niego i Wit ł iwa 

można b y ł e ztnaleźć niejedną łezkę; 
szczególnie Witólin potężnie odczuwał 
ból istnienia. 

Osiatoio wyczu l iśmy jedynie nutę 
elegijną, przeciągającą przez dusze 
wszysllkich st omandrowców. 

Ćzois zmobDl swoje. T rudno radować 
się, gdy dzisiejsze życ ie raz po raz za­
hacza o tragedje, szargające t rzewiami . 

A może właśnte dziś najbardziej śmiać 
sie na 'eży? Tego śmieeliu u Skaman-
d rowców (z drobniutlkłm wy ją tk iem) 
nikt dostrzec ntie mógł. 

Jeśli chodzi o stosunek f o r m y do 
treści' to wśród młodej generacji poetów 
jest najbałrziej u Iwaszkiewicza treść 
służebnicą fo rmy. T o dojrzały, skoncen-
t/rowany, si lny talent. 

• Najsmutniejszym i najgłębszym, zda­
je sie. jest Lechoń. Pełno w n im scepty­
cyzmu. „Z ła ziiemia będzie żarła moje 
białe kośa i " , a dusza pó jdz ie .w nicość 
o iCe Bóg jesrti nicością, w niiebo o iłe 
Bóg jest niebem. On wie, że są tacy, 
k tó rzy pójdą do piekła, wie, bo wśród 
poszumu skrzydeł citomnych aniołów pa 
tnzy r.a siedm grzechów w g łównych . 

Zdawało mi się podczas czytaniu 
u t w o r ó w Lechonia, że słuszę jakby mot­
t o z . P r z e d ś w i t u " Krasińskiego: 

Śmierć i miłość — W y nie wiecie 
Że to jedno w Duchów świecie? 
Potęga bije ze znanego wiersza L e ­

choniu „Mochnacl\i i '". Przed oczami prze 
suwał mii sie wis-oniały „koncer t Jan­
k ie la " , bo Mochniaidkil opar ty jest na 
podobnych mo tywach , na analogicznym 
powiązaniu muzyki ' i s łowa. 

U Lechonila piękna forma, ale treść i 
•myśl rozsadza tę formę. Niezmiernie o-
ryg iua lny 9łoniimrfvfi uraczy ł nas m. i 
wybonnym przekiładem bolszewickiego 
marszu Majakowskiego I potężną odpo­
wiedzią, że „za mało ryczeć tafeutem", 
że oblicza, ludzkiego nfle wyrzeźb i dy ­
namit , że Bolszewja owiana jesrt duchem 
koszarowym, n iewoln iczym, a „moja 
a i tn ja nie fldizie w lewo ni i f rawo, ale 
w nflebo, w górę" Tak j2lk w a r t y l e ry j ­
skim polonezie Lechamia słychać war ­
ko t kar taczy walących z M o s k a l i tak 
w odpowiedzi Słonimskiego b rzmi silne 
uderzenie obuchu w 'kark bolszewicki . 
Ruch i w rzawa , tętno ż y w o pulsującego 
życte przebi ja z poezji' Słonimskiego. • 

T u w i m by ł "Uaikim jak zawsze: a r t y ­
stą w 'każdym calu. 

Mów i ł em o części pinzeczytanych u-
two rów . afe wszystlkiie stały na wyżyn ie 

Niechże t y l ko w przyszłości recy­
tują artyści ' teailru! 

Dr. Wilhelm Falfek. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKL 

Dztó tj. w sobotę o godz. 4 po pój. teatr mic) 
.ski daje dla młodzieży po cenach najniższych po 
raz ostatni „Cyd". 0 godz. 8.15 wiecz. świetną 
sztukę znakomitego autora P. Lindou'a p. t. „Pro 
kurator Hallers" z Jancem Boneckim w roli ty­
tułowe). 

W niedzielę o godz,. 3.15 pop oł. .Jabłuszko". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sobotę o godz. 8.15 wiecz. wypełnia 

jąca stale widownię po brzegi, barwna komedio-
opera w 3 niciach Kamińskiego z muzyką Kurpin-
skiigo , Smocza fa>na". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Na 22 Poranku Symfonicznym w niedzielę da. 
2 marca poprowadzi dyr. Zdzisław Gorczyński 
piękną a tak rzadko grywaną symfonię włoską 
Mendelssohna. Solistka, p. Róża Chmielnicka, wy 
bitna pianistka warszawska, odegra z tow. orkie­
stry koncert G-moll Saint- Saensa. 

X 
"20 wielki koncert abonamentowy odbędzla 

się tym razem wyjątkowo w środę dn. 5 marca (a 
nie jak zwykle, we wtorek). Wykonaną będzie 
..Patetyczna" Czajkowskiego, które) znakomitym 
odtwórcą jest dyr. Zdzisław Górzyński. Jako so* 
lista wystąpi świetny skrzypek Juljusz Thornberg 
P. Thornberg odegra z tow. ork. koncert Czajków 
skiego. 

KONCERT - RAUT 
Podoficerów służby czynne) i rezerwy wojsk łącz. 

ności O. K. Nr. IV. 

Staraniem podof. służby czynne) 1 rezerw) 
wojsk łączności 0 . K. Nr. 4 odbędzie się w dnro 
1 marca 1924 r. o godz. 8 wlecz, w sali St. Miłoś 
ników Muzyki, Trauguta 1, Grand Hotel, pod pro 
tektoratem szefa łączności 0 . K. Nr. 4 koncert* 
raut przy udziale pań: Polanowskie), Romanow* 
sklej oraz pp. Mrozińsklcgo, Scibora, Ullasa i iv 
nych. Początek koncertu o god. 11 wiecz. 

Do tańca przygrywać będą dwie orkiestry 
jazz • band. Wejście za zaproszeniami. Szczegół; 
w programach. 

Czysty dochód przeznaczony na sieroty po 
poległych żołnierzach W. P. i cele kulturalno - • 
światowa. 

Małpy w służbie na 
kolei 

Znaną jest rzeczą, że pawian nałeży. 
do najprzedniejszych zwierząt . Że cza­
sem pod względem inteligencji może się 
zbl iżvć do cz łowieka, stwierdza to lort 
dyń ski „ T i t - B i t s " na przykładzie pew­
nego pawiana, k t ó r y w Południowej 
Af ryce pełni ł iprrzez 9 lat służbę sygna* 
l is ty kolejowego. \ 

Małpa ta, zwafną „ Jack " by ła włas-< 
nośclą J. E. Wide 'a , stróża kolejowego, 
kitóry s t rac iwszy obie nogi ' wskutek 
przejechania go przez pociąg, o t rzymał 
stanowisko sygnal isty w UJOenhage, ni? 
daleko Por t El izabeth. 

Do obowiązków Widie należało mię­
dzy Bninem i t rzymać klucz od k łódM. za 
mykającej połączenie dwóch punktów 

liwji, wiodącej do składu węgla z limjl 
O^aaff Reinert. Gdy maszynista zbliżali 
się, dawał z w y k ł y sygnał czterema 
gwizdkami , na co Wide schodził do bud 
ki sygnałowej , zdejmował klucz ze ścia 
my i wręczał go maszyniście gdy ten 
zwalniając biegu przejeżdżał mimo. Za 
powrotem gwiizdał znowu na co sygnał ' 
sta wychodzi ł po odbiór k lucza. 

^ P a w i a n przez dłuższy czas obserwd 
wa ł bardzo pilnie zachowanie się swe­
go pana aż pewnego naizu na dany syg 
nał czemprędzej pobiegł do budki zdjął 
klucz z gwoździa i wręczy ł go maszy­
niście. Następnie czekał c ierpl iwie na 
powrót tegoż aż o t rzymał klucz k tó ry 
też natychmiast zaniósł na swoje miej ­
sce. Od tego czasu codziennie wykony ­
wał tę pracę a z czasem nauczył się o-
pemowaĆ lewarami kontrolującemi syg ­
na ły i zmianę torów. 

http://in.iijj.on


jREPUBLIKA" 
Łódź 

I marca 1924 K U R J E R HANDLOWY . R E P U B L I H A " 

Łódź 
1 marca 1924 

Manufaktura i dolar. 
Kruche podstawy dotychczasowych konjunktur.—Za­
wiedzione nadzieje na spadek złotego. — Mała kon­

sumpcja rynku wewnątrznego. — Dolar 9,325,000. 
Bilans tranzakcj i dokonanych w bieżą 

tym tygodniu nie będzie przedstawia} ś'.ę 
M ę t n i e . Gorączka towarowa, po k ró t ­
kim jej t rwaniu , ustała. Nie było to dla 
kiRepublikj" niespodzianką, gdyż pierwsi 
zwróciliśmy uwagę na kruche podstawy 
aa jakich się opierała ostatnia konjunktu 
ra. Nie można bowiem było ulec bezkry 
tycznemu złudzeniu \ budować dalsze pro 
gnostyki wyłącznie na łakcie zupełnego 
Wypróżnienia składów fabrycznych w 
przeciągu iećałych dziesięciu dni . 

Rozumowanie nasze opieraliśmy na 
następujących przesłankach: 

Ruch sprzedażny na prowincj i został 
zapoczątkowany wpierw jedynce wsku­
tek dezorjentacji detal icznych kupców. 
Skoro bowiem dowiedziel i się on], iż to­
wary włókn;ste staniały do 40 proc. w 
porównaniu do cenników grudniowych, 
masowo rzuci l i się na towary, zwłaszcza, 
U zapasy tkanin standartowych by ły 
przeważnie wyczerpane. Pozatem nie mo 
git się oprzeć wrażeniu niskich cen. Ten 
odruch musiał oczywiście spowodować 
hurtowników do poczynienia zakupów, ce 
lem uzupełnienia swych zapasów, Zaczę 
to masowo kupować, zwłaszcza na wek­
sle, szczególnie pod wp ływem wiadomo­
ść; rozpowszechnianej przez pewną f irmę 
przemysłową, k tóra ze względu na swt» 
ogromne bieżące długi, zmuszona jest do 
bardzo intensywnej sprzedaży. Szef f i r ­
my tej oświadczał bez ogródek, iż należy 
Wystawiać weksle złotowe, gdyż te nie­
wątpl iwie ulegną depreecjacjj. Pan ten, 
opierał się na paru ówczesnych niezręcz­
nych pociągnięciach ministra skarbu, k t ó 
ry przez k.lka dn i ustalał kurs f ranka zło 
tego poniżej parytetu, jak i wyn ika ł z ó w 
czesnego kursu walut , zarówno na gieł­
dzie oficjalnej, jak jeszcze bardziej w o . 

brotach prywatnych,. Te pogłoski wzmo­
gły znacznie intensywność zakupów, 
wprowadzając do nich znowu — fatalny 
dla ciągłości pracy Łodzj —- czynnik spe­
kulacyjny. Po niedługim czasie okazało 
się, iż przypuszczenia te są budowane 
na bardzo kruchych podstawach. Poza­
tem przemysłowcy, k tórzy sprzedawał] 
przeważnie po cenach niższych od kosz­
tów własnych, podwyższyl i swe cennik i 
Oczywiście to podziałało hamująco na ry 
nek, 

W międzyczasie okazało się, \i w ięk­
sze nadzieje pokładane w zwiększeniu 
się pojemności r ynku wewnętrznego nie 
by ły uzasadnione. Na tą okoliczność 
wskazywał, śmy od samego początku. Za 
równo bowiem wieś, jak i miasto, nie są 
obecnie większemi nabywcami towarów 
włóknistych. Poziom zarobków w mie­
ście w związku z szerzącem się bezrobo­
ciem, nie pozwala na czynienie znaczniej 
szych zakupów. Wieś w okres*e przed­
wojennym zwłaszcza wobec nacisku śru­
by podatkowej, również nie może być bra 
na w rachubę, jako w ie l k i nabywca. Stąd 
też nie by ło czynnika, k tó ryby pobudził 
hur towników do dalszych zakupów. 

Tymczasem zaś pieniądze uzyskane 
przez przemysł w czasie ostatniej k o n ­
iunktury zostały z jednej strony zużyte 
na zapłatę zaległych zobowiązań, z d ru ­
giej na opędzenie kosztów administracji , 
oraz na zapłatę podatków. Na dalszą 
produkcję nie zostało wiele pieniędzy. 

Znowu więc zapanowała cisza ną ryn 
k u włókienniczym. Należy jeszcze wycze 
kać na terminy płatności weksl i wysta­
wionych w ostatn'm okresie ożywienia. 
Dopiero wtedy będzie można wydać osta 
teczny sąd o wartości tego minionego o-
żywienia na r ynku łódzkim. 

Wyrok Mieszanego trybunału, 
francusko-niemieckiego 

w sprawie rekwizycji bawełny tow. akc. 
„La Czenstochowienne". 

Stanowi on ważny precedens dla spraw wytoczonych 
przed trybunałem pólsko-niemieckim. 

W sprawie rekwizycj i bawełny, doko­
nanej przez b. władze okupacyjne nie­
mieckie w f i rmie „Czenstochov]enne" na 
terenie okupowanym w b. Królestwie 
dolskiem wydał mieszany t rybunał roz­
jemczy irancusko-niemieck) wy rok , mocą 
którego uznał swoją kompetencję | zasą­
dził od państwa niemieckiego sumę, odpo 
wiadającą obecnej wartości zarekwirowa 
hej w 1915 roku bawełny. 

F i rma, powódka, udowodniła, że ZĄ­
bkowany w Królestwie towar został przez 
okupantów wysiany do Niemiec. T rybu 
HAL uznał, że szkoda zrządzona została 
aie przez rekwizycję na terenie okupowa 
•tym, ta bowiem jest t y l ko zarządzeniem 
taktycznem, lecz przez wywłaszczenie, 
mocą którego własność przeszła na pań 
*two niemieckie; ponieważ jednak wyw ła 
szczenię zostało dokonane na terytor jum 
Niemiec, dokąd towar wywożono, przeto 
poszedłszy do wniosku, że i szkoda wyrzą 
jjzona została na tymże terytor jum, T r y ­
bunał uznał swoją kompetencję, 

W y r o k ten stwarza bardzo poważny 
Precedens .w sprawach rekwizycj i na te ­
i n i e okupowanym. Należy się spodzie­
wać, iż również polsko-nlemiecki miesza 
^y trybuna} rozjemczy pójdzie w ślady po 
WYŻSZEGO wy roku i uzna swoją właści­
wość w sprawach, w k tó rych udowodnio 

zostanie ywiezłenie do Niemiec przed 
''dotów zarekwirowanych podczas okupa 
2 j v ^ K r ó l e s t w i e , 

L e k a r z - d e n t y s t a 

1 KOWALO 
Zawadzka 29. 

W y j m u j e o d 1 0 — 2 - e j i o d 4 — 6 - e j . 

Wszystkie przeto osoby i f i rmy, k t ó ­
rym b. okupanci niemieccy zarekwiro­
wal i towary , lub wogóle mienie, a k tóre 
następnie zostało wywiezione do Niemiec 
—na co poszkodowani mają jak iko lwiek 
dowód (chociażby dowód ze świadków)— 
pow]nny nie zwlekając wnieść skargi po 
wodowe do sekretarjatu mieszanego t ry 
bunału rozjemczego polsko-n'endeckiego 
w Paryżu łTr ibuna l A rb i t ra M ix te germa 
no-polonais, Paris 57, n ie de Varenne). 
Czasokres wniesienia powództwa do t ry 
bunału został jeszcze przedłużony do paź 
dziernika 1924 r. Regulamin procesowy 
Trybunału mieści się w Nr . 90 Dziennika 
ustaw z r. 1921 poz. 67 P. 

W razie jak ichkolwiek wątnl-wości mo 
zna zasięgnąć informacji w Głównym U' 
rzędzie L ikwidacy jnym w Warszawie, u l . 
Foksal Nr. 3. Wydz ia ł prawny. 

G I E Ł D Y . 
D O L A R W ŁODZL 

Tendencja dolarów na rynku prywat 
nym jest o wiele słabsza anieżeli na gieł 
dzie oficjalnej, pomimo iż ta ostatnia od 
k i l ku dn i wykazuje pewną depresję. Po 
daż materiału jest bardzo znaczna, to też 
obecnie gdy P. K. K. P. w pełn i zaspaka­
ja całe zapotrzebowanie kurs dolara w o-
brotach prywatnych by ł nawet w pew­
nych momentach niższy an*żeli giełdy o. 
ficjalnej, utrzymując się ostatecznie na 
poziomie 9.325.000. 

• » • 

G I E Ł D A U R Z Ę D O W A . 
G O T Ó W K A . 

Dolary 9.325ooo—9.300ooo 
Dolary kanad. 8.950.ooo 

Uwagi o podatku maiat towm 
Na dobry wyn ik jak ie jkolwiek akcji 

l iczyć można ty lko wtedy, Idedy wszyst­
kie wys i łk i skierowane ku jej realizacji są 
uporządkowane, jasne, proste, zrozumiałe 
dostępne i słuszne. Z podatkiem majątko 
wym niestety tak nie jest, przynajmniej, 
na terenie Łodzi stanowczo nie wszystko 
jest w porządku- Zupełnie niewłaściwem 
jest ciągle apelowanie do uczuć obywatel 
skich, gdyż obywatele swoje znają j chęt­
nie spełnią, należy natomiast usunąć splot 
skomplikowanych i niesłusznych przepi­
sów i zaprowadzić pewien ład w całej 
sprawie1? należy każdemu sprawiedl iwie 
jego udział w ofierze publicznej określić. 
Jeśli obroty handlowe p łatn ików zostały 
oszacowane zbyt wysoko, to nie można 
wtedy apelować do ich uczuć obywatel­
skich. Są to zresztą rzeczy niemożlliwe i 
nie leżące wcale w interesie państwa. 

Należy sobie dokładnie zdać sprawę, 
że jeśli obrót został przyjęty k f lkakroć 
wyższy, niż by ł w istocie, to przy progre­
sy wn ości podatku, wypadają sumy dla 
płatnika wprost rujnujące. Mamy nawet 
do zanotowania takie fakty, jak to, jż p ia ł 
nicy, k tórzy posiadają w majątku mniej 
niż 3000 z jo łych, a zatem są od podatku 
zasadnliczo zwolnieni, dokonali jednak o-
bro tów znacznych \ z t y tu łu tych obrotów 
płacić muszą! 

Nie może przecież leże? w Interesie 
państwa niszczenie pojedynczych p ła tn i ­
ków, lub grup będących ogniwem całego 
naszego łańcucha gospodarczego. Żaden 
podatek nie powinien podcinać żywot­
nych sił gospodarczych kraju, n ie powi ­
nien znflechęcać i zrażać do pracy, nie 
powinien zabijać przedsiębiorców jedno­
stki, k tóra jest przecież w obecnych wa­
runkach jedyną podstawą całego naszego 
życia ekonomicznego. Państwo może żą­
dać ofiar od obywatel i , we własnym in ­
teresie nie powinno ich jednak niszczyć. 
Wszyscy doskonale pojmują potrzebę o-
fiar, celem uporządkowania naszej skar-
bowości, nie należy atol i w każdym po­
szczególnym wypadku przekraczać grani­
ce możliwości. Nie było to zresztą wcale 
w intencji prawodawcy, k tó ry wyraźnie 

określ i ł napięcie wys i ł ku społecznego na 
1 mi l jard złotych. 

Z tego mil jarda przypada na przemysł 
k ra jowy mniej więcej 250 mjł jonów, na 
handel polski około 125 mil jonów. Jeśl i 
przyjmiemy, że 10 proc. tych sum powinna 
pokryć Łódź, co jest udziałem bardzo wy 
sokjm, t o się okaże, że przemysł łódzk i 
powinien dać ogółem około 25 mil jonów. 
Otóż same ty lko dwa główne związki prze 
mysłu włókienniczego dostarczyły dotych 
czas przeszło połowę tej sumy (piętnaś­
cie mil jonów). Wyn ika łoby z tego, że na 
razie trzeba dać możność przemysłowi te 
mu odetchnąć, a właściwie mówiąc, spła 
cić w spokoju zaciągnięte zobowiązania 
wekslowe na poczet tego podatku. 

Wyn i ka z tego również i to, że ponie-, 
waż związki te bardzo dobrze dokonały 
zarówno repartycj i , jak j ściągnięcia pier­
wszej raty, to należy łm przekazać rów­
nież i ostateczne załatwienie reszty podat 
k u majątkowego. Niema najmniejszej po~ 
trzeby tworzenia świeżych komisj i , k iedy 
istniejące zrzeszenia doskonale te funkcje 
spełnić mogą. 

Jest faktem ustalonym, że komisje sza 
cunkowe łódzkie wykaza ły wiele lojalnoś 
ci określając obroty wysoko jako pewną 
rekompesatę dla państwa z powodu de­
waluacji wymierzonych podatków. 

Nie powinno to żadną miarą być pre­
tekstem do ukarania lub upośledzenia na­
szego miasta, należy natomiast uznać do 
brą wolę Łodzi i pozwolić jej wybrnąć z 
ciężkiej sytuacji przez wyznaczenie łódz­
k iemu przemysłowi i handlowi odpowied 
niego'kontygensu, którego repartycją za­
jęłyby się zrzeszenia gospodarcze. 

Łódź jest zarówno bogatą, jak i lojalna 
i nje potrzebuje od władz skarbowych żad 
nych względów ani ustępstw, mą jednak 
prawo domagania się od tych władz wy­
raźnego określenia jej udziału w wysi łku 
jakiego państwo oczekuje od swych obv 
wate l i , ma tak ie p rawo żądać, by r o z k b 
du tego ciężaru na poszczególnych prze­
mysłowców i kupców miasta dokonały 
same zrzeszenia gospodarcze. Państwo 
może na tem ty lko zyskać... 

CZEKL ' 
Belgja 337ooo 
Holandja 3.490ooo—-3,469ooo 
Londyn 40.250ooo-39.950ooo 
Nowy Jork 9.345ooo—9.300ooo 

Paryż 396AOOO.-392.OOOO ' 
Praga 271.150—264.500 ^ 
Szwajcarja 1.620ooo—1.610ooo 
Wiedeń 1 3 2 . 0 0 - 1 3 1 . 0 0 
Włochy 402.750—400.250 
Zloty frank 1.798ooo 
MUjónówka 775ooo-800ooo-790ooo 
Bony złote 1.350ooo-i.400ooo 
Pożyczka dolarowa 5.500ooo-

5.525ooo 

Tendencja bez zmiany. \ \ 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA­
WSKA. 

Warszawa 29 Mego. * 
Dotery 9.300. I 7 
Tendencja słabia, 'dla alkiq}i utrzyima-

>na. 
Cegielslki 2.850 — 2.900. 
ZteHeniewskii 47 i pó l . — 48 fi poł. 
Pa rowozy 2.100. 
Nobel 5.750. ' / 
Ćmielów 7.900. } 
OhodOTÓw 24. 
Przem. L w . 2.250. 
Sp. Zar. 25. 
Starachowice 16 i pol . 

Rudzki 9.500. ,>, 
Modtrzejów 60. 1 

Cukier 19 i pół. 
O s t r o w i e c 47 w vt. '• 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
OBpow 3.300.000. 
Cegielski. 2.700.000. 
Si ła 4 ŚwiatSo 3.000.000—3.000.00O 
Tendencja u t rzymań a. 
Szereg alkcjf p rzemys łowych w du­

żym poszukiwaniu. 

\ G IEŁDY ZAGRANICZNE. 

' G I E Ł D A ZURYCHSKA. 
ZURYCH, 29 lutego. — Notowani*, 

końcowe. 
Nowy Jo rk 577,25. 
Londyn 2484. 
Paryż 24,17. 
Medjolan 24,85, 
Praga 16,76 j jedna-czwarta. 
Wiedeń 0,0081 i jedna-czwarta. 
ZURYCH, 29 LUTEGO. — Bank-Verebi 

NOTOWAŁ dziś NIEOFICJALNIE przekaz na 
Warszawę 0,000030 ,000050. Przekaz 
na Ber l in 0,0127—0,013 za 1 bi l jon. 

W I E C Z O R N A P O G I E Ł D A ZURYSKA. 
Zurych, 29 lutego 

N o w y Jork 5.77. 
Londyn 24.84. 
Pa ryż 24.50. 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 

L O N D Y N , 29 lutego. — Radjo. Zam­
knięcie giełdy. 

Nowy Jork 430,31. 
Francja 102,75. 
Belgja 118. 
Włochy 99,68. 
Szwajcarja 24.835. 
Niemcy 19,5 bil jona, 
Austr ja 305,500. 

: Praga 148.62. 

http://396aooo.-392.oooo


Sb. 8 „ R E P U B U I K A" 

Teatr „SCALA" 
:-: u l . C e g i e l n i a m i 18 :-: 

JUTRO,0|Oil .3.
3

°popo}, 
P O R A Z 

O S T A T N I 

i - • -; / f v ( ./•> ••• <> •••iii* Opera komiczna w 3 aktach Johanna 
Straussa 

— Bilety od godz^l-ej przed poł w kasie -
teatru. 

Wielki film 
w 6-ciu akt. 

W ^ ^ i S u r . / ^ ' w V W ™<£i q p V V i / ó 

Grzechu podług powieści 

A. S P O D E N K I E W I C Z 
— Ł O D Z , — 

P I O T R K O W S K A Ni 1 6 0 i K O N S T A N T Y N O W S K A J\fe 2 6 . 

POLECA TOWARY KARNAWAŁOWE. 

MASZYNY DO PISANIA 

„UNDERWOOD" 
oryginalne, nowe, (nie 

w Ł 
firmie 

<1L. 

t. zw. „remodelowane") do nabycia 

A. CHASINS, 
W Ó L C Z A Ń S K A Mi 3 7 , 

lener. reprezentant firma Q. C e r l a c h Warszawa. 

Teatr „SCALA" 
gościnne występy teatr* 

Q U I 

P R O 

Q U O 
2 WARSZAWY 

ZESPÓL: 
Z. Pogorzelska, H. Ordonówna, S. Betcntrowa, 
A, Reóska. E. Bodi, J.Boroóski, 
l . lawiński, W. Jastrzębiec, E. Koszutski, 
G. Cybulski, S. Konarski, M. Stokowski i inni. 

Poniedz. 3.-3, Wtorek 4.-3 
Program: 
T i t i n e - Kropka w k r o p k ę — f t a t t m i ­
l u s i ń s c y - R y t m a m e r y k a ń s k i — Z ł o t k o 
Ja t a k całuje, s ł o d k o — P l e r o t I Co-

l o m b l n a . 

Środa 5.-3, Czwartek 6.-3 
Program IL 
Chapl in I Kubuf— Kohnsyiuj i 
czek — Joup- la — R a f a ł 

ayiujtti 
B a s — 

- P o l l -
»onJa . 

Piątek 7.-3. Sobota 8.-3, Niedziela 9.-3 
Program III. 
Dr . S te inach — Ach |oJI — K u g l a r z e 
K a r j e r a — T a n g o śmierc i — A d a m 

I Ewa . 
Kierownik art.-llt. Jerzy Boczkowskl 

Reżyser W. Jastrzębiec 
Kapelmistrz Z. Wlchler 

Baletmistrz E. Koszutski. 

Początek punktualnie o godz. 8.20 wiecz. 

Kasa otwarta codziennie od godz. l t — 2 
i od 5 — 9 wlecz. 122 

P R A C O W N I A G O R S E T Ó W 
„M A R T A " 

Łódź", Piotrkowska Nt 130 (w podwórzu). 
Poleca w wielkim wyborze: Gorsety gotowe 

1 na ofastaluneK, biustonosze w 15 różnych 
odmianach, pasłli do podwiązek, prostotrzymacze 
1 t. p. oraz ostatnią nowość: 

— !! Pasy bez fiszbinów i stalek!! — 
Pasy powyższe odpowiadają wszelkim wymaganiom 
hygieny i anatomji. Nie krępują ruchów ciała, 
zachowują klasyczną linjc, jej miękkość I gibkość. 

noszeniu. Niezbędne przy wszelkiego 
rodzaju sportach. 

Praktyczne 
265-6 

Załtład KrawiecKi DamsKi 

SZ. KACZKA 
6 SIERPNIA (BENEDYKTA) Nr. 10. 

Sezon wiosenny rozpoczęty! 

Uwaga! 
Niniejszym zawiadamiam Szanownych 

KHjentów, lz ZaKład FryzJersKi przy 
ul. 6-go Sierpnia 1. jest czynny 

z poważaniem 

T. Jakubowicz. 

D z i e l n a 3 5 , m. 2 , 
front,parter, od 3-ej p.p. 

Potrzebna 

na wyjazd. Zgłoszenia: Wald, 
Dłaga .Ni 9 m. 13, —od godziny 
2—4 po po l , 1264 

Lolalu Fabrycznego od 20 
metrów długości. Pośred 
nictwo pożądane. Oferty 
sub. „Lokal Fabryczny" 
do a d m i n . „Republiki". 

Samodzielny 

kierownik 
i akwizytor 

przędzalni schtreichyarnowej, posiadają­
cy własną klijcntelę pragnie zmienić 
posadę do jednej z większych przędzal­
ni. Oferly do adm. „Republiki" pod 
literę ,A. B. 100'. 1270 

Dr . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JV» 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 9 — 1 
i od 6—8 

Din nart od 4—5. 102 
oddzielni poczekalnia 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 
Choroby skórne, we 
neryczno i moczopltiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

D r. m e d . 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od>4 — 8 ' 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no­
sa, gardła I krtani 
Przyjm. od 11 —1 
4 - 6 7 3 4 - 1 

J. 

Dr. 

Z i e l o n a 11. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje 11—2, 
3—4 I pół 1 7—9 

wieczór. 
Niedziela 9—2. 

Dr. 

ntiiz 
Ł ó d f , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od 4 — 7 v. 
w niedziele I święta 9-32 

osoba władająca 
biegle angielskim. 

Zgłaszać się 

TELATYCKI 

Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. P., iż 
z d n i e m d z i s i e j s z y m z o s t a ł o u ruchomione 

S P Ó Ł D Z I E L N I A 

INSTALATOR" 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

PiotrKowsKa 19. Tel. 28-93. 
Z a m ó w i e n i a p r z y j m u j ą niżej wymienieni członkowie: 

46. Cylrynowski H. -
Cylrynowski B. — Zachodnia 51. 
tytrynowski H.—Konstantynowska 29, 
Folwarskl —Piotrkowska 197. 
Gotlibowski —7- Zgierska 30. 
Jastro W. —Piotrkowska 197. 
Kaczmarski J. — Piotrkowska Z84. 
Kucharski —Zielona 57. 

Biuro czynne od godz. 8-ej rano do 10-ej wlecz. 
S t a ł e dyżury d la reperac j i . = = 

Lipski R. — Zgierska 5. 
Librach — Nawrot 34. 
Russak — Północna 10. 
lloih — Zawadzka 23. 
..Światło" —' Kowomiejska 19. 
Szwarc — Wschodnia 33. 
Wajswol — Zawadzka 34. 

na biuro. 
Oferty pod „J. K." do adm. „RepubliKi' 

M o t o r y . DIESLA I NA GAZ SSANY 
ód 4-ch do 5.000 HP. 

liaizwyczai ekonomiczne w eksploatacji 
na wszelkie paliwa, trociny 1 odpadki patentowanej 

ko ritrukcji. 
GROSSLEY.BROTHLRS Ltd. MANCHESTER 

oraz aparaty przystosowane do motorów celem ogrze-
v anla suszarń fabryk i t. p. 

zastępują parę 
Sprzedaje Biuro Techniczno Handlowe 

J. W . Z E f f l F T M A N 
Warszawa. Królewska 20, tel 257—14. 

f DZIAŁ: ObrabiareK do metali t drzewa. 

Zamienię 
pokoje 

HA WYPŁATĘ i ZA 
GOTÓWKĘ, wóz 

ki dziecięce zagra-
niezne i krajowe, 

MA RATY wszelkie-l metalowe, ko 
II go rodzaju ma-| kanapy-lóżka, 

Kupno i sprzedaż 
nufatetury, Killńsklel 
go 44, front, m. 10| 

928 

Plac ogrodzony 
szopą, miesz­

kanko dla dozorcy 
natychmiast do 

sprzedania, cena 
przystępna. Wia­

domość pod .V 11 
do adm. „Republi 
ki". 1229! 

łóżka-stoły, krzeseł­
ka dziecinne, paten 

jo] towane łóżka polo­
we- daje .Palma" 
Dzielna 36 wejście 
przez bramę. 

1210-10 

SPRZEDAM 2 szył 
u dy (cynkowa bla 
cha) w dobrym sta­
nie rozmiar 480x60 
i 230x48. Wlfldom.: 
Konstantynowska22 
w sklepie materja 
łów piśmiennych. 

R o z m a i t e . 

Jest do odstąpienia 
mieszkanie przy 

uU Wschodniej skła 
dające się z 3-ch 
dużych sjonecznych 
pokoi z kuchnią, 
Oferty proszę skła­
dać pod ,F. O." do 
.Republiki'. 216-31 

ładne 2 
z kuchnią 

I pokój dla służącej 
na 3 pokoje z kuch 
nią z dopłatą. Ofer 
ty .M . P." do ,Re 
publiki*. 218—; 

Magister farmacji 
ni poszukuje dzier< 
żawy ew. Zarządu 
apteki. Zgłoszenia 

pod „Magister" do 
adm. .Republiki". 

59-1 

Posady . 

Potrzebna inteligent 
na panna Izraellt 

ka do 2-ga małolet 
nich dzieci, Zgło. 
sić się: Zgierska 20 
Skład apteczny. 

12g3 

Inteligentna panien­
ka umiejąca pisać 

na maszynie poszu­
kuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty do 

.Republiki" pod I 
X W.". 162-2 

MŁODA, inteligent, 
na panna (izrae-

litka) poszukuje ja-
klejkolwiekbądz pra 
cy. Łask. oferty do 
admln. .Republiki" 
dla .Pracowitej" 

ENERGICZNY, pę­
ki łen I n i c j a t y w y 
student poszukuje 
Jaklejkolwlekbądź 
pracy. Oferty sub 
.Pracowity" do adm 
„Republiki". 292 

1 łode małżeństwo 

2 pole i umeblowa­
nych i izy inteligent 
nej rodzinie na 2 
lub 3 miesiące. O-
ferty pod ,R. JE. 

241-3 

Mieszkanie w Byd­
goszczy 4 poko­

je frontowe z wszel 
itleini wygodami ua 

Ul. Gdańskiej w 
centrum miasta za­
raz do odstąpienia. 
Wiadomość, ulica 

Piotrkowska Nk 275 
m. 32. 176—3 

HA KARNAWAŁ, 
Polecam muzykę 

do tańca. Ceny 
przystępne. Ulica 

6-go Sierpnia (Bene 
dykta) Ni 10 m. 34 

1234 

Nauka I w y c h ó w 

Maturzystka udziela 
lekcji. Ceny przy 

stępne. Andrzeja 32 
m. 3. Wlad. od 2-4. 

1153-2 

Angielskiego, kon­
wersacji i litera­

tury udziela ruty­
nowany, nauczyciel. 
Nowo - Cegielniana 
12: m. 4 od 5 — 5 
po poł. 1235-2 

8-io klaslsta udzie­
la lekcji po ce­

nach przystępnych 
ewentualnie przyj­
mie kondycję na 

miejscu. Wymagania 
skromne. Oferty 

sub. . M . S . \ 

Zagonione dokumenty 

Lipszyc Mendel zgu 
bił paszport poL 

skl wydany w Łodzi 
251-3 

Prenumerata: w Łodzi mk. 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa 
mk. 6,500,000 mleslęcznle.Z- agranicą mk. 12,000,000 
miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. Dgłoszenia: 

B e p M k j . i Exprcss Wieczorny Igcznle H.3oo,ooo 
7 

5u sr 

YCZA.INE: mk.8o.o00 za wiersz mlllmetrowyfna atronle lOazpiIt l .W TEKŚCIE: mk. 180,000«a wtera* mlllm 
. v (na i tr . 8 szpuli). NADESŁANE: mk. 12 M I . ) za wlertz milimetrowy (n i str. 8 szpalt) NEKROLOGI 

n 120000 -.a wi-TBZ m<\ln< 'owy (na łtr. Sszoam. Zaręczynowe I zaślubin, po tekście mk. 10 OoO.OOO. Zamiej­
scowe w zip. obliczonych i urzędowym kursie franka, złotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra-. W tekice 

Ni^eslane 1 Nekrologi au gr. Zwyczajne 20 gr, Ztjjri.ii. o 100 prou. tfroZej. Za terminowy druk ogłoszeń odmlnlstr. nie odpowiada 
Drobne 75.000. Posady I poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 

^Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom 

Za wydawnictwo .Republika" Sp. * ogr. odp.- Marjan Nushaum-oitaszewskL-Czcionk. „Republiki", Piotrkowska 4fl.-Tiocznla. Piotrkowska J5.-Redaktor odp, Jan Urbach. 

http://Ztjjri.ii

